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GAZETA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

* wyjątkiem dni po^wiątecznych.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołow skiego, ulica Trze* 
clego M aja I. 5 . — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

Telefon Administracyi Nr. 637.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najm iłościw iej wydać następujące Naj­
wyższe pismo Odręczne:

Kochana hrabino G e l d e r n !  
Przychylając się do prośby Pani o prze­

n iesien ie Jej w stan spoczynku, wyrażam 
Pani, przy ukończeniu Jej, najżywszem  uczu- 
eiem obowiązku owianej pełnej, zasług dzia­
ła lności, Moje najpełniejsze uznanie.

W iedeń, dnia 10 sierpnia 1914.
Franciszek Józef w. r.

nadzwyczajnego i upełnom ocnionego ambasa­
dora w nadzwyczajnej m isyi.

Przy tej sposobności raczył Jego Ces. i 
Król. Apostolska Mość nadać najłaskawiej 
temu ostatniemu tytu ł i charakter nadzwy­
czajnego i upełnom ocnionego ambasadora.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najm iłościw iej zezwolić przyjąć i nosić 
lekarzowi pułkowemu, dr. Franciszkowi M i- 
k u l e m u  z pułku piechoty obrony-krajowej 
nr. 17 w Rzeszowie, krzyż kawalerski z m ie­
czami królewsko bułgarskiego orderu św. 
Aleksandra.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 11 
sierpnia b. r. zezwolić najm iłościwiej, wsku­
tek wiernopoddańczego wniosku Ministra Ces. 
i Król. Domu i spraw zagranicznych, aby 
kierownictwo c. i k. ambasady u królewsko 
włoskiego Dworu w Rzymie powierzone zo­
stało na czas urlopu, spowodowanego choro­
bą, nadzwyczajnego i upełnom ocnionego am­
basadora Kajetana K a p o s - M e r e - M e r e y ’a, 
pierwszemu szefowi sekcyi w M inisterstw ie  
Ces. i Król. Domu i spraw zagranicznych  
dr. Karolowi bar. M a c c h i o  w charakterze

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość c o ­
f n ą ł ,  wskutek wiernopoddańczego wniosku 
M inistra Ces. i Król. Domu i spraw zagra­
nicznych, Najwyższem postanowieniem  z dnia 
8  sierpnia b. r. exeąuatur znajdującym si 
na przestworzach austro - węgierskiej Monar­
chii t y t u l a r n y m  c e s a r s k o  r o s s y j  
s k i m  u r z ę d o m  k o n s u l a r n y m .

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 9 
sierpnia b. r., zamianować najm iłościwiej 
radcę wyższego sądu krajowego w wyższym  
sądzie krajowym we Lwowie, dr. W iktory- 
na M a ń k o w s k i e g o ,  radcą Dworu w wyż­
szym sądzie krajowym we Lwowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
sierpnia b. r. zamianować najm iłościwiej po­
siadającego tytu ł radcy Rządu zastępcę dy­
rektora kolei państwowych, Karola J ę c z -  
m i e n i o w s k i e g o ,  dyrektorem kolei pań­
stwowych, przy równoczesnem nadaniu mu 
tytułu radcy Dworu z uwelnieniem  od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem  postanowieniem z dnia o 
sierpnia b. r. zamianować najm iłościwiej rad­

cę skarbowego, dr. Ernesta M e n t s c h l a ,  
starszym radcą skarbowym w etacie proku- 
ratoryi skarbu we Liwowie.

Szef Rządu krajowego dla Bośni! i Her­
cegowiny zamianował auskultanta Włady>Pi­
wa H o r d y  ń s  k i e g o , adjunktem sądowym  
w IX. klasie rangi i przydzielił go równo­
cześnie do służby w prokuratoryi Państwa  

w Bihać.

O bw ieszczen ie

c. k. Nam iestnictwa we Lwowie z dnia 15  
sierpnia 1914 1. XVII. 6943/70 z wykazem  
panujących w  Gaiicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 8  
do 15 sierpnia, — zamieszczone w „Dzienni 
ku urzędowym" numeru 186 Gazety Lwów  
shiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 18 sierpnia.

Wyjazd ambasadora Austro-Węgier 
z Londynu.

Rinro Reutera  donosi m  Berlin : Au- 
stro-węgierski ambasador M ensdorfPouiily z 
członkami ambasady i 300 obywatelami ati- 
stro-węgierskim i odjechał wczoraj wieczorem 
do Falmonth, zkąd drogą morską udaje się do 
Austryi.

W Monarchii.
Z W iednia donoszą: Wobec ogłoszenia 

mobilizacyi T o  w. w e t e r a n ó w  w o j s k o ­
w y c h .  k o r p u s y  o b y w a t e l s k i e  i 
s t r z e l e c k i e ,  a w Tyrolu i Przedarulanii

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub j*go
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie ulica Trzeciego Maja I. 5. W Paryżu 
wyłącznie A gencja: 0 . Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne'

tamtejsze Stowarzyszenia strzeleckie zostały 
jako stowarzyszenia obowiązanych do pospo­
litego ruszenia, powołane do pełnienia po 
części służby bezpieczeństwa. Dla członków  
korpusu nie będzie to dobrowolnem pełnie­
niem służby, lecz ustawowo uzasadnionym o- 
bowiązkiem.

Br. Ludwik Rothschild w imieniu swojem  
j swych braci ofiarował 1 0 0 .0 0 0  koron na 
limdt.-z zapomogowy wdów i sierót całej si­
lę  ęb n jtuj, a 100.000 koron na B i u r o  p o- 
li) o c y w " j e n n e j w M inisterstwie spraw 
wewnętrznych.

Wczoraj przybyło do Budapesztu 97 
r a n n y c h  w walce k o ł o  S z a b a c ,  z tego 
4 ciężko. Wszyscy z entuzyazmem wyrażają się  
o bohaterstwie naszej armii. Rannych, któ­
rzy przeważnie mogą się poruszać, przewie­
ziono do szpitala.

Ze strony kompetentnej w Budapeszcie 
stwierdzają, że wiadomość przyniesiona przez 
kilka dzienników wiedeńskich, przedrukowa­
na z dzienników praskich, jakoby poseł do 
Sejmu węgierskiego Juriga został stracony 
na mocy prawa doraźnego, jest nieprawdzi­
wa. Juriga jest na wolnej stopie.

Członek Izby magnatów, profesor Uni­
wersytetu baron Koloman M u l l e r  przy 
końcu swego letniego urlopu bawił kilka dni 
w Paryżu, zkąd zawiadomił służbę, że 1 sier­
pnia przybędzie do Pesztu. Odtąd brak wia­
domości o nim. Tester Lloyd  twierdzi, że 
Mtiller internowany jest w N ogen t leRotrou.

Żniwa w Niemczech.

Biuro Wolfa d o n o si: Żniwa odbywają
się w całych Niemczech wśród wspaniałej 
pogody. Zboże prawie zupełnie już zwiezione. 
Koła rolnicze zapewniają, że dzięki wyda­
tnym żniwom N i e m c y  n a  c a ł y  r o k  ma ­
j ą  d o ś ć  z b o ż a  tak iż niema powodu do 
jakichkolwiek obaw. Fakt ten zdaje się 
znany jest już w A m eryce; wskazuje na to 
spadek cen zboża w ostatnich dniach.

6 )

ALBY POCZĄTEK.
N on genere tantum  Scipio.

za-

(Ciąg dalszy).

Tak więc ks. W yhowski ku wielkiemu  
księcia uradowaijiu solemniter przez samego 
ks. biskupa łuckiego do zastępów łacińskiego  
duchowieństwa przyjęty został i parochię swą  
zdawszy w ręce zastępcy, sam kapelanię zam­
kową n ieśw ieską objął... A  że nie czynił o 
nią zabiegów, jak inni, jeno był o przyjęcie 
jej przez Radziw iłła proszony, tem większej 
na zamku, ba, nawet n samegoż wojewody, 
zażywał powagi, z której profitował jeno dla 
zbawienia duszy księcia, w niczem mu nie  
folgu jąc, gdy szło o słow a prawdy, choćby jak 
gorżkiej. I on jeden tylko umiał zdobyć się 
na nie wobec autokraty, powszechną u legło­
ścią — komuż to byłoby dziw ne? — zepsu­
tego.

Nieraz dąsał się nań Radziw iłł, nieraz 
w gniew  nawet wpadał, gdy mu ks. W y­
howski roztrząsać począł sum ienie, — koniec 
końcem wszakże uznawał inteneye zacnego 
moderatora i szedł za niem i, — 0 ile  nie 
skusiło go jakie licho do wym knięcia się 
znowu na manowce. Chociaż bowiem duch 
był silny w owym wielkim panu, przecież 
ciało mdłem okazywało się nieraz. Czego ksią­
żę bardzo żałował, ale na co najczęściej ra­
dy znaleźć nie um iał mimo instrukcyj ex-pa- 
rocha z Pędzimuszek i innych przewielebnych  
kapłanów, chleb wojewody zjadających.

o. G dzie w in ow ajca?
— Laudetur Jesu C hristus! —  

brzmiał w progu dźwięczny, głęboki głos ks 
W yhow skiego.

— In  saecula saeculorum! — odpar 
prawie opryskliw ie wojewoda, wcale na wc o- 
dzącego nie podnosząc oczu, tak był ciąg 0 
jeszcze przez uparte m yśli absorbowany.

Ksiądz W yhowski odrazu zmiarkował, 
co się św ięci. N ie poraź pierwszy zdarzało 
mu się widzieć wojewodę w podobnem roz- 
koguceniu. Kapłan jednak dawał sobie radę 
z taką złą księcia dyspozycyą w bardzo pro­
sty sp osób : sam zachowując niezachwiany
spokój.

To też, jakby uszło jego bacznej uwa­
dze owe ordynata zaperzenie, przem ówił:

— Piękny m ieliśm y dzień dzisiaj 
z łaski n iebios. I teraz, jakżę cudny wieczór. 
s P0i rzyj jedno wasza książęca mość na zło­
tem malowane obłoczki, którymi, jak swie- 
tnem piórkiem u kołpaka, potrząsa żegna­
jący nas Febus.

Radziw iłł b iegał po komnacie tam i 
sam, jakby go ukąsiła żmija. Usłyszawszy  
słow a księdza, przystanął raptem.

— Tylko o F e b ie ' ani słówka, 
rendissim e! Schodzi mi na wszelkiej d an> 
panie kochanku, estym ie.

— Odkądże to przeciw naJs >r, ,  
z Olimpijczyków wezbrało gniewem  serce 
Jaśnie Oświeconego księcia? .

— Odkąd przekonałem się, panie \  
chanku — wybąknął Radziwiłł 
kochanku, ten zachwalany, panie ko ehia , 
Febus, nie waha się, panie kochanku, y
mi smarować, panie kochanku, zębów psom, 
panie kochanku. — Słyszysz waszmosc, pa­
nie kochanku: psom, dybiącym, Panie k0"
chanku, na ludzkie łydki, panie kocnan łu­
panie kochanku... , , , u

M nogość owych „panie kochanku

świadczyła aż nazbyt dowodnie, iż nic inne­
go, jeno gwałtowna alteracya poplątała wo­
jewodzie język.

Ks. W yhowski zauważył łagodnie:
— N ie podobnego n ie słyszałem  o F e­

bie, którego inspiratio n ie ku łydkom chylić 
się, lecz ku gwiazdom bujać zwykła i który 
balsamem słodkim maści serca ludzkie, a nie 
psie zęby.

Radziwiłł, zamiast dalszej dysputy, do­
był gazetkę, a palcem wskazując akrostych:

— Masz tu, powie, ów zachwalany przez
cię b alsam !

Zatem przeczytał ks. Wyhowski akro­
stych raz, potem drugi raz — wkońcu odło­
żył pismo.

— I  cóż, panie kochanku? — Spytał
książę, stając mu nad głową.

Wyhowski wzruszył ramionami
— Głupstwo!
— Ba, głupstwo, panie kochanku! 

Pewnie, że nie Salomonowa mądrość. Po­
myśl wszakże, afektem nie rozumem są­
dzą się takie rzeczy.

Ks. Wyhowski kiwał głow ą to tędy,

to owędy.
— Kto afektom daje się unieść, czę­

sto potem żałuje. Trzeba sobie wyperswa­
dować, że złej gęby niedobra mowa.

— Na twarde drzewo, panie kochanku, 
ozpalał się na nowo magnat, twardej trze­

ba siekiery. Tom się przekonał: łagodność 
wzgardę przynosi. Niemasz rady jeno rąbać,
/ in io  kochanku, rąbać I

— Wybacz, wasza m iłość, temperował 
go taj/l.in. U waszej książęcej mości byle 
garstka piołunu starczy na zepsowanie beczki 
napoju. I zaraz.: rąbać! Ozy to po chrześcijań­
sku, po katolicku?

— N e  ni k" rady, ojcze duchowny! 
Muszę, muszę... Z.i doznaną w obliczu totius \ 
mundi zeiżywosć; zt „smbieyusza" i „ ła d o -1' 
burcę", a już naji.aidz.iej, choć to mi później

dopiero wpadło w oczy : za Radziwiła, który 
wypada z akrostychu! Nawet drugiego „l“, 
panie kochanku, pozazdrościli wojewodzie wi­
leńskiemu; nawet z tego rodzinnego klejnotu 
okraśćby mnie chcieli, Boga nie mający w 
sercu! Wytracę to jaszczurcze nasienie o- 
gniem  i m ieczem ; tak-em się deklarował 
i od tego nie odstąpię!

— Dobrze już, dobrze, mości książę, 
uspokajać go znowu próbował kapłan. O je ­
dno tylko proszę przez wzgląd właśnie na 
waszą m iło ść: festina len te! Czas wszystko 
naprawić może sam z siebie. Żadne lekar­
stwo stoi też niekiedy za lekarstwo.

— Niech próbują inni tej medycyny, 
którzy czas na to mają, panie kochanku. 
Mnie śpieszno, gdyż wiem że kto pan cza­
sowi, ten i pan rzeczy, a wczesnośe, panie 
kochanku; najwięcej dokazuje.

— Że młodzi, nie mając doświadczenia, 
skwapiiwością grzeszą, replikował duszpa­
sterz, to mi nie dziwna. Wasza książęca 
mość wszakże dożyłeś, chwała Bogu, Jat, 
kiedy w postępkach większą na siebie ostro­
żność brać się godzi, I komuż zresztą m iał­
byś Jaśnie Oświecony wojewodo, mszcząc się, 
zalać gorącego sadła za skórę?.,. Znasz-Ji 
sprawcę ?

— Znają go wszyscy: pan stolnik li­
tewski. On jest spiritus movcns wszystkich  
przeciwko m nie zamachów, on jest, panie 
kochanku, całego złego korzeń.

— Koronat, pomazaniec B oży! Nie go­
dzi się  Jaśnie Oświecony wojewodo, tak ma­
jestatu lekceważyć i z takowemi ciągle na 
Najj. pana nastawać insynuacyami. Zwłaszcza, 
że w błędzie jesteś, mości książę. To bo­
wiem wyrazić już muszę, że wroga kapi­
talnego waszej książęcej mości zgoła w kim 
innym upatruję.

(Ciąg dalszy nastąpi),
Stanisław Kossowski.
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Niemcy a Belgia.
Nordd. A llg. Ztg. p is z e : Po zajęciu 

Leodyum rząd niem iecki za pośrednictwem  
jednego z rządów neutralnych ośw iadczył 
w Brukseli co n astępu je:

„Twierdza w Leodyum po zaciętej 
obronie została zajęta. Rząd niem iecki ubo­
lewa do żywego, że z powodu stanowiska 
rządu belgijskiego, zajętego wobec Niem iec, 
przyszło do krwawego starcia. N iem cy nie  
żywią do B elgii żadnej nieprzyjażni, tylko 
wobec zarządzeń wojskowych Franoyi, mu­
siały wkroczyć do B elg ii i zająć Leodyum  
jako podstawę dla swych dalszych operacyj 
wojennych. Skoro armia belgijska, bohater­
sko stawiając czoło znacznej przewadze, 
uczyniła zadość wymaganiom obrony swego  
honoru, rząd niem iecki prosi króla i rząd 
belgijski, aby oszczędzili B elgii dalszej gro­
zy wojny. Rząd niem iecki gotów jest do 
wszelkich układów z Belgią, któreby usu­
nęły grozę wojny i których przyjęcie byłoby 
m ożliwe ze względu na stan wojenny m ię­
dzy N iem cam i a Francyą. Rząd niem iecki 
raz jeszcze uroczyście zapewnia, że n ie m iał, 
ani nie ma zamiaru przywłaszczyć jakiejkol­
wiek części terytoryum belgijskiego i na­
tychm iast poleci wojskom, aby je opróżniły, 
skoro tylko przeprowadzi swe p ian y“.

Odpowiedź rządu belgijskiego, która 
nadeszła d. 13 b. m. opiewa:

„Uczyniona nam przez rząd niem iecki 
propozycja powtarza żądanie ultimatum  
z dnia II sierpnia. W ierna swoim  zobowią­
zaniom międzynarodowym  B elgia może tylko 
powtórzyć swoją odpowiedź, daną na to ul­
timatum, tembardziej, że dnia 3 sierpnia 
wojska niem ieckie wkroczyły na jej teryto­
ryum. Mocarstwa, które gwarantowały jej 
neutralność, lojalnie i zaraz odpowiedziały 
na pierwsze jej w ołanie o pomoc."

Niedostateczne zaopatrzenie żołnierzy 
francuskich.

Yossische Zeitung  otrzymała z Frank­
furtu nad Menem o odwiezionych tam fran­
cuskich jeńcach wojennych następujące w ia­
domości :

Jeżeli cała armia francuska prztdstawia  
się tak, jak ta „kolekcya próbek", to senator 
Humbert m iał słuszność w swych oskarże­
niach, w ygłoszonych niedawno w senacie pa­
ryskim o lichym  stanie francuskiego mute- 
ryału wojennego. Zniszczone lakiery, półbu- 
ciki, żółte buciki chevreau, podarte kamasze, 
oto części ubioru w iększości w ięźniów. Wielu 
Francuzów nie miało nawet surdutów mun­
durowych i nosiło  płaszcze wprost na koszuli. 
Patrony m ieli pozawijane w papier i nosili 
na sznurku przewieszone na szyi. Jeńcy opo­
wiadają, że koło Milhuzy stoczono ciężkie 
walki. Atak niem iecki przyszedł zupełnie 
niespodziew anie; dopiero w chw ili, kiedy 
N iem cy zbliżyli się, aby przypuścić atak, 
zobaczyli ich Francuzi, nie więcej jak na 
odległość 100 metrów. Popielate polowe uni­
formy niem ieckie sprawiały, że z daleka byli 
Niem cy zupełnie niewidzialni.

Kwiatki fantazyi prasy zagranicznej.
Nordd. A llg . Ztg. podnosi, że prasa 

zagraniczna podaje codziennie nieprawdziwe

wiadomości, specyalnie odnoszące się do N ie­
miec, i między innem i cytuje następujące:

Doniesienie Biura Reutera z Berlina: 
W Berlinie wybuchła rewolucya, w yw ołana  
przez socyalnych demokratów.

D oniesienie z Brukseli do dzienników  
londyńskich: Wojska niem ieckie jako awan­
gardę prowadzą kobiety i dzieci z A lzacji.

D oniesienie z Londynu do prasy skan­
dynawskiej i w ło sk iej: P ose ł Liebknecht zo­
sta ł rozstrzelany, ponieważ jako oficer rezer­
wowy nie chciał w ypełnić swego służbowego 
obowiązku. Róża Luksemburg została rozstrze­
lana za nam awianie socyalistów  do dezercyi; 
wielu socyalnych demokratów, którzy nie 
chcieli pełn ić służby wojskowej, zostało roz­
strzelanych.

D oniesienia londyńskie z 14 b. m.: Koło 
Belfort znajduje się m ilion żołnierzy francu­
skich. Przednie straże przekroczyły granicę 
szwajcarską i obsadziły Bazyleę. M obilizacja  
wojsk rossyjskich ukończona i dnia 16 b. m. 
Rossya m ieć będzie dwa m iliony żołnierzy 
do walki przeciw Niemcom. A ustro-W ęgry  
straciły w Besarabii sześć pułków konnicy. 
600.000 żołnierzy rossyjskich stoi na granicy  
turecko-rossyjskhij na Kaukazie.

Komendant angielski w K onstantyno­
polu w yw iesił dnia 15 b. m. na bramie na­
stępujące obwieszczenie: Na morzu Półooc- 
nem stoczono walkę przy udziale 2 2  okrętów  
niem ieckich a 4 angielskich.

Gen. Frenk w ylądował w B elgii i po 
krótkiej utarczce zn iósł wyborowy pułk n ie­
miecki.

Ostrzeżenie pod adresem Rossyi.
Norddeukschc Allgenieinc Zeitung  dono­

si : Za pośrednictwem  jednego z mocarstw  
neutralnych rząd niem iecki w ystosow ał pod 
adresem Rossyi następujące ostrzeżenie:

W edług wiadomości, nadchodzących ze 
wschodniej granicy państwa, w o j s k a  r o s -  
s y j s k i e  w s z ę d z i e ,  gdzie przekroczyły 
granicę, r a b o w a ł y  i p l o n d r o w a ł y  
m iejscowości i ich m ieszkańców, specyalnie 
zaś w okolicy Szyrwintu, E łku i Działdowa.

Niem cy protestują przeciwko takiemu 
sposobowi prowadzenia wojny, sprzecznemu  
z prawem m iędzynarodowero, a j e ś l i  
w s k u t e k  t e g o  d a l s z a  w o j n a  p r z y ­
b i e r z e  b a r d z o  o s t r y  c h a r a k t e r ,  
t o  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  t o  s p a ­
d n i e  n a  R o s s y  ę.

Los rezerwistów' austryachich i  n iem ie­
ckich, przytrzymanych w Rossyi.

Z Petersburga via Berlin donoszą: Roz­
powszechniono za granicą wiadomości, że 
znajdujący się  w Rossyi rezerwiści austryaccy 
i niem ieccy mają być w ysłani na Syberyę. 
W obec tego Petersburska A gencya Telegra­
ficzna upoważniona jest do oświadczenia, że 
w szyscy wyżej w ym ienieni obywatele obcych 
państw i n t e r n o w a n i  s ą  w e  w s c h o ­
d n i c h  p r o w i n c j a c h  R o s s y i  e u r o ­
p e j s k i e  j.

Zarządzenia wojenne w Rossyi.
Petersburska A gencya telegraficzna o-

W ydany ukaz carski zawiera następu­
jące zarządzenia:

1. Z n i e s i e n i e  w s z y s t k i c h  u- 
d o g  o d n i e ri i p r z y w i l e j ó w ,  jakich  
doznają poddani obcych państw na podstawie 
poprzednich układów.

2. W z i ę c i e  w n i e w o l ę  tych o b- 
c y c h  p o d d a n y c h ,  którzy podlegają po­
w ołaniu pod broń, wobec zarządzenia w ich  
ojczyźnie mobilizacyi.

3. Nadanie władzom prawa w y d a l a ­
n i a  t a k i c h  p o d d a n y c h  z Rossyi lub 
p r z e n o s z e n i a  i c h  w różne obszary 
w g łęb i Rossyi.

4. P r z y t r z y m y w a n i e  i k o n f i ­
s k a t ę  o k r ę t ó w  o b c y c h  p a ń s t w  nie­
przyjacielskich, które m ogłyby służyć celom  
wojennym.

5. Pozw olenie d l a  p o d d a n y c h  
p a ń s t w  n e u t r a l n y c h ,  by mogli zała­
twiać bieżące interesy.

6 . P r z e s t r z e g a n i e  p a ry s k i e j 
d e k l a r a c j i  w sprawie żeglugi z 1856 r., 
d e k l a r a c j i  p e t e r s b u r s k i e j  z 1868 r., 
co do nieużywania kul wybuchowych, obu 
podpisanych na pierwszej konferencji w H a­
dze w 1899 r. deklaracyj w sprawie gazów  
wybuchowych i kul wybuchających, k o n -  
w e n c y i  g e n e w s k i e j  z 1906 r. w spra­
wie warunków wojny tery tory alnej i t r a k t a ­
t ó w  podpisanych na d r u - g i e j  k o n f e -  
r e n c y i h a s k i e j  w r. 1907.

Co do ostatniego punktu, to armia 
rossyjska będzie o tyle związana zawartem  
w' niein oświadczeniem , o ile przeciwnicy jej 
będą także przestrzegali powyższych de­
ki aracyj.

W Sebastopolu 1 Jałcie.
W Sebastopolu i Jałcie, gdzie pozostali 

sami starzy i dzieci, panują — wedle infor- 
raaeyi pism  tureckich — opłakane stosunki.

W Sebastopolu załadowano na okręty 
około 200 dział. 13 łodzi torpedowych, 
7 okrętów pancernych i 4 hydroplany ode­
szły w niewiadom ym  kierunku.

Jeden okręt przewozowy rossyjski zam u- 
nicyą i 4000 żołnierzy rossyjskich zatonął 
najechawszy na minę.

P ow stan ie na Kaukazie.
Jeden z dzienników tureckich donosi, 

że na Kaukazie objawia się w ielki niepokój 
w okolicach, zam ieszkałych przez Gruzinów, 
gdzie wybuchło p o w s t a n i e  p r z e c i w  
r z ą d o w i  r o s s y j s k i e m u .  Zabito 40 o- 
ficerów i około 80 żołnierzy. Zachodzi oba­
wa, że przesilenie rozszerzy się na cały 
Kaukaz.

Niepopularność wojny w A nglii.
John Burns, b. m inister spraw we­

wnętrznych, który ustąpił z powodu stano­
wiska, zajętego przez gabinet wobec wojny, 
ogłasza w pismach, że był za neutralnością  
A nglii. Ryzyko A nglii w tej wojnie jest za­
nadto w ielkie. N ie wypada twierdzić, jakoby 
opinia w A nglii była za wojną, gdyż, jak 
Burns dowodzi, jest on w zgodzie z wielką  
organizacyą górników i innym i związkami 
narodowymi.

D aily Citizen p isze: John Burns działa 
konsekwentnie, n ie jest on jeszcze stracony  
dla rządu A nglii w czasach późniejszych.

wojna nie jest popularną 
botniczej.

ność.

Neutralność H iszpanii.
Rząd hiszpański og łosił ścisłą  neutral-

Podróż Talaata beya i Halila.
Jak dzienniki z Konstantynopola dono­

szą, m inister spraw wewnętrznych Talaatbey  
i prezydent Izby Halil, którzy przez Adrya- 
nopol odjechali do Bukaresztu, przedsięwzięli 
swą podróż w zastępstw ie w ielkiego wezy­
ra, który obecnie nie może wydalić się ze 
stolicy.

Ja n in  oświadcza, że ta podróż nie jest 
w związku z obecnerni wydarzeniam i, lecz 
ma na celu dalsze już pierwej między obu 
rządami nawiązane rokowania.

Znaczenie zajęcia S za b acu .
Zajęcie Szabacu przez wojska austro- 

węgierskie m usiało już dla tego samego za­
boleć Serbów, że ów gród jest kolebką da­
wnej w ielkości i sław y Karadżordżewiczów. 
Tu przem ieszkiwał Czarny Jerzy, który przez 
rodaków zrebeliowanych przeciw jarzmu 
osm ańskiemu wybrany za wodza dał podwa­
liny dzisiejszej dynastyi serbskiej. Kara Ge­
org, był z rodu Petrow ichów  i wypasał 
w równinach nad Sawą św inie, k.óre to za­
jęcie — powiada Rankę, należy w Serbii 
z dawien do najintratm ejszyeh. Z powodu 
sporu, jaki wybuchł między nim a ojcem, 
został Kara Georg ojcobójcą, zachęcony  
zresztą do tego przez matkę pod grozą, 
przekleństwa. Gdy Turcy chcieli go pojmać, 
pozostawił św in ie na pastwę losu , sam 
uszedł i zgromadziwszy w lasach towarzyszy 
wybrany przez nich, jak wspom niano, wo­
dzem, nękać począł muzułmańskich intru­
zów podjazdami. Przyparty przez Turków 
do muru uciekł się pod opiekę Anstryi, ofia­
rując okolice Szabacu i Sem endryi złożyć 
u stóp Cesarza jako prowincyę z prośbą 
o wyznaczenie księcia Cesarskiego rodu jako 
jej wielkorządcę. Cesarz Franciszek, zajęty 
wówczas wojną z Francyą, n e przyjął tej 
propozycyi, ale polecił rządowi, by u Porty 
w stawił się za Serbami. Serbowie spotkawszy 
odmowę w W iedniu, zwrócili się z prośbą 
tej samej treści do Rossyi, jednakowoż i tam 
nie chciano przyjąć propozycyi. Kara Georg 
pobił ostatecznie Turków i sam rządy ujął. 
Szabac więc czczą Serbowie jako kolebkę 
nietylko dynastyi, lecz także sw ego wyzwo­
lenia.

Węgrzy zachowali Szabac w pamięci 
jako m iejsce, w którein w r. 1475 król ich 
Maciej Korwin odniósł jedno ze sw ych naj­
św ietniejszych zw ycięstw , zdobywszy twierdzę 
tę po 31 dniach oblęgania.

Szabac leży nad Sawą prawie naprze­
ciwko m iejscowości Klenak w Sławonii. Sze­
rokość rzeki wynosi w tem miejscu około 
500 metrów. Lecz brzeg jej, ten m ianowi­
cie, który należy do Sławonii, wznosi się fa­
listym i pagórkami, gdy po przeciwnym  brze­
gu teren przedstawia bagnistą równinę. Ten

14)

MANUELA.
(Z angielskiego).

(Ciąg dalszy).

1 nikt n ie ośm ielił się go żałować, 
lecz gdy wrócił do swojej rutyny i na ze­
wnątrz wydawał się tym samym człow ie­
kiem co dawniej, można było zauważyć od 
tego czasu, że oczy jego błyszczały bardziej 
gorączkowym ogniem , podobnym do wzroku 
osaczonego jelenia, na który przykro było 
patrzeć.

B ył to zresztą bardzo przystojny męż­
czyzna, z wyjątkiem, że nieco szerokie miał 
plecy i oczy zbyt zapadłe. Ubrany był za­
wsze z wyszukaną czystością. B ył słusznego  
wzrostu, blady, prosto się trzymający, z no­
sem  zakrzywionym jak dziób drapieżnego 
ptaka. Arcybiskup z Toledo był jego ciote­
cznym bratem. Ten człowiek, który m iał 
prawo nie zdejmować kapelusza przed kró­
lową, żył za dziesięć groszy dziennie.

Manvers przybył do Yalladolid w cią­
gu wieczora. W ypoczął dzień czy dwa, chcąc 
wrócić do równowagi po tylu wzruszeniach. 
Zwiedził m iasto, porozmawiał z tymi i ow y­
mi i chodził napić się białego wina do 
kawiarni Luna.

Don Luiz zauważył już w kawiarni i na 
m ieście tego m łodzieńca rzeźkiego z pozoru, 
o ruchach zdecydowanych i skąpym uśmie­
chu. Poznał go natychm iast, gdy ujrzał go 
wchodzącego energicznie do sklepu złotnika,

przy placu San Benito. Młody człowiek trzy­
mał w jednej ręce jakiś przedmiot, wiszący  
na sznurku, a drugą zdjął kapelusz, wchodząc 
na próg.

— Czy może pan — rzekł do Seba- 
styana hiszpańską mową bez zarzutu — pod­
jąć się nieco delikatnej roboty?

Mówiąc potrząsał przedmiotem na sznur­
ku, pochwycił go i ukrył w ręku. Don Luiz 
siedział w kąciku na zwykłem swojem krze­
śle i przypatrywał się nowo przybyłemu z 
wyrazem zainteresowania, bardzo spokojny, 
przysłaniając usta dłonią.

S eb astyan , najznakomitszy w swojej 
sztuce w tem m ieście złotników i jubilerów, 
był nadto dobrze wychowany, aby nie odpo­
wiedzieć, że każde zam ówienie nowego klienta 
wydaje mu się zupełnie naturalne. Skłonił 
się poważnie, mówiąc to i nałożyw szy oku­
lary na cienki nos dodał, że odpowiedź jego 
będzie bardziej stanowcza, skoro ujrzy przed­
miot i dowde się, jakiej natury ma być owa 
żądana robota. Wtedy Manvers podał mu 
przez ladę, krzyżyk miedziany.

Trudno bywa oburzyć zimną krew hi­
szpańskiego gentlem ana. Sebastyan ani j e ­
dnym ruchem nie dał poznać swojego wra­
żenia. Przypatrzył się z powagą krzyżykowi 
dętemu na w szystkie strony, był dość grze­
czny, aby nie zauważyć brudnego sznurka i 
oddał go Manvers’owi bez słowa. Krzyżyk 
wart był bezwątpienia nie więcej jak dwa 
lub trzy grosze, sposób, w jaki złotnik go 
przyjął, oglądnął i oddał, wart był z pe­
wnością kilka dolarów.

Manvers jednak zaczerwienił się, nieco 
zażenowany i dość sucho wyrzekł:

— Czy mogę się spodziewać, że pan 
zechce zrobić mi tę grzeczność czy n ie ?

Sebastyan odpowiedział z całym spo­
kojem :

— Pow inien pan w iedzieć sam, że je ­
stem całkow icie na usługi pana, ale dotych­
czas nie wiem, czego pan żąda odem nie.

Manvers zaczął się śmiać dobrodusznie.
— Tysiąckrotnie przepraszam za moje 

roztargnienie. W dwóch słowach panu wy­
jaśnię, o co ini chodzi.

Trzymał krzyżyk na ręku i oczy jego  
biegały od niego do złotnika, gdy dawał wy­
jaśnienia.

— Życzę sobie, żeby pan zamknął cał­
kowicie ten krzyżyk pomiędzy cienkiem i pły­
tami złota.

Zdając sobie sprawę z powagi swego  
słuchacza, zauważywszy zapewne także don 
Luiza w ciem nym  zakątku, Manvers m iał 
wrażenie, że wypada mu jaśniej rzecz przed­
stawić, ciągnął więc d a le j:

— Wymagam od pana rzeczy nieco może 
dziwnej, ale mam swoje powody, żeby chcieć 
tego. Cienkie jztabki złota w około z kół­
kiem na sznurek. W ierzch ma stanowić przy­
krywę z zawiaskami tutaj — wskazał miej­
sce — i zamykać się  na zameczek. Życzę 
sobie także, aby sznurek był otoczony z ło ­
tem •— w jaki sposób? tego nie w iem ; za­
leży to od pańskiej zręczności, ale to tylko 
dodam, że sznurek musi pozostać nienaruszo­
ny, tam, gdzie jest. Trzeba także, aby to 
wszystko m ogło się włożyć na szyję, jak 
przedtem. Czy dobrze wszystko w ytłum a­
czyłem ?

Kastylijczycy nie bywają ciekawi. Lecz 
to zam ówienie nie m ogło nie zainteresować 
Sebastyana. Wyrażając się zawodowo, była to 
delikatna robota. Z innego punktu widzenia, 
powód tej roboty m usiał z pewnością mieć 
sentym entalne źródło ; tak przynajmniej so­
bie pom yślał.

Co do don Luiza, niewiadomo. Lecz 
gdyby go kto był śledził uważnie, zobaczył­

by, że jego źrenice naprzód się rozszerzyły, 
potem ściągnęły, jak u sowy w klatce, któ­
ra ujrzała mysz spacerującą w około niej.

Tymczasem złotnik zajął się tysiącem  
szczegółów i objaśnień zawodowych, których 
om ówienie groziło, że dłużej się przeciągnie, 
ku coraz większemu zdenerwowaniu Mancer- 
sa. Czy pokrywa złota musi być zupełnie do 
miary zastosowana? A  zaw iasy? um ieścić je 
z tej czy z innej strony? A łańcuszek? Ach! 
to była rzecz najważniejsza. Co do łańcuszka 
Sebastyan, podniecony, oświadczył, że ma coś 
na m yśli i że będzie to arcydzieło.

M anversowi spieszno było odejść, pro­
sił więc, żeby wszystko było zrobione jak 
można najlepiej i skierował się  ku drzwiom. 
Na progu się zatrzymał. Jeszcze coś sobie 
przypomniał. W środku pokrywy, w miejscu, 
gdzie krzyż sig rozgałęzia, życzył sobie, aby 
wygrawirowano duże M., a pod spodem datę 
12 maja 1861. To już było wszystko. Oznaj­
m ił przytem, że m ieszka w hotelu des M essa- 
geries i że za- tydzień przyjdzie odebrać za­
mówiony przedmiot. Zostawił swój bilet w i­
zytowy: M. Osmund Manvers, Filcotebridge, 
Taunton, z klubu Osfordu i Cambridge. I od­
szedł, skłoniwszy się lekko przed don Luizeni, 
siedzącym z powagą w swoim kąciku.

Obejrzawszy bilet na wszystkie strony, 
Sebastyan podał go don Luizowi i pytając go 
wzrokiem po nad okulary :

— M. to musi być Manvers — rzekł, 
gdy don Luiz oddawał mu bilet bez żadnej 
uwagi. — Tak mi się przynajmniej zdaje.

— Być może — odrzekł don Luiz z naj­
większą obojętnością — ze strony A nglika  
wszystko możliwe.

(Ciąg dalszy nastąpi).



układ brzegów ułatw ia oczyw iście czy to 
przerzucenie m ostu, czy też przewóz wojsk 
przez Sawę od strony austro-w ęgiersk iej.
Nadto wzgórza, o których mowa, są zalesio­
ne, dają w ięc ochronę nadciągającym od 
tej strony wojskom.

Przejście pod K R nak-Szabac przedsta­
wia znaczną wartość strategiczną, jako jedy­
ne m ożliwe na całej przestrzeni od ujścia 
Driny aż do Belgradu. Klenak jest końcową 
stacyą lin ii kolejowej prowadzącej do Rurna 
i tam łączącej się z resztą sieci slawońskiej, 
z Szabacu zaś prowadzi nowo zbudowana ko­
lej serbska przez Łożnicę aż do Koviljaca 
nad dolną Driną. Oprócz tego stanowi Sza- i n a e h 
bec punkt zaczątkowy wielu ważnych dróg 
wojskowych.

W ogóle Szabac — to najważniejszy punkt 
operacyjny w zachodniej Serbii. Posiadanie 
tego miasta, liczącego 1 0 .0 0 ') mieszkańców, 
daje panowanie nad całą około 400 klin. o- 
bejmującą doliną Maczwa, która, jakkolwiek  
tu i owdzie bagnista, przeważnie jest uro­
dzajna, obejmuje rozległe parcele leśne, po­
siada w iele zamożnych osad i dobrze utrzy­
mane drogi. W łączności z Posayiną, najży- 
źniejszą częścią Bośnii, okolica ta daje do­
skonałą podstawę prowiantową dla wszyst­
kich operacyj we wschodniej Serbii.

man Iszkowski 9 bat., Alfred Krisztinus 3, j W korpusie oficerskim lekarzy za-
M iehał Bauer 3, A lfons Till 2 . . mianowani s t a r s z y m i  e k a m m i  s z t  a-

Porucziif kami zamianowani w a r t y -  b o  w y m i II. k l a s y  , lekarze sztab ow i: dr. 
1 e r y i f  o r e c z  n e i podporucznicy: Jan j W incenty Kubalek, szef lekarski wojskowego
St ej skal, nadkompl. w 2 , nauczyciel w szko-S Domu inwalidów we Lwowie, dr. Teodor

Awans w g . i k .  armii.
(III.) K a p ita n a m i zamianowani w  ar- 

t y l e r y i  p o l o w e j  porucznicy: Fryderyk  
Rumler 30 p. dział polowych, Eugeniusz 
Zimmermann 28 p. dział polowych, Herman 
Philipp 28 p. dział polowych, Em il Brabeek 
28 p. dział polowych, Paw eł Korb, nadkompl. 
w 31 p. dział polowych, przydzielony do 
służby w obronie krajowej, Rudolf Ender 3 
dyw. ciężkich haubic, W iktor H ollzigl 1 p, 
haubic polowych, R udolf Stejskal, nadkompl. 
w 28 p. dział polewyeh, przydzielony do 
służby w obronie krajowej, Rajmund Dwofak  
10 dyw. artyleryi konnej, Fryderyk Schroder
1 dyw. artyleryi konnej, Henryk Zirm 3 dyw. 
ciężkich haubic, Rudolf Petru, nadkompl. w
2 p. dział polowych, przydzielony do służby 
w obronie kraj., Oskar behirr 1 dyw. arty­
leryi konnej, Gustaw Bauer l i p .  haubic po­
lowych, Jerzy W eninger, nadkompl. w 2 dyw. 
ciężkich haubic, przydzielony do sztabu ge­
neralnego, Gwido Śliwka, nadkompl. w 29 p. 
dział polowych, przydzielony do służby w 
obronie kraj., Stanisław  M iller 3 p. dział 
polowych, Tadeusz Lodziński 10 p. art. gór­
skiej, Leopold Katzer 1 p. dział polowych, 
Gerolf Relin 30 p. dział polowych, Karol 
Kokert 11 dyw. artyleryi konnej, Józef Ho- 
fer 1 0  p. haubic polowych, Jan M einx 0 
dyw. ciężkich haubic.

Podporucznikami zamianowani w ar- 
t y  I e r y  i f o r t e c z u e j  chorążowie: Józef 
Seidler 2, W ilhelm  N iederle 2, oraz rezer­
wowi chorążowie: Leodegar Zicha 3, Artur 
Pichler 2.

Porucznikam i zamianowani w p u ł ­
k a c h  a r t y l e r y i  podporucznicy: Udalryk 
Pazdirek, nadkompl. w 1 p. haubic polowych, 
przydzielony do służby w obronie krajowej, 
Walter H inghofer 11  p. haubic polowych, 
Walery Komarek, nadkompl. w 1 p. dział po­
lowych, przydzielony do służby w obronie 
kraj., Otto Rotter 32 p. dział polowych, Ru­
dolf Segeth, nadkompl. w 10 p. haubic po­
lowych, przydzielony do służby w obr. kraj.. 
Stanisław  Lechmann, nadkompl. w 2  p. dział 
polowych, przydzielony do służby w obr. 
kraj., Wiktor Rychlik, nadkompl. w 31 p. 
dział polowych, przydzielony do służby w 
obr. kraj., M aksymilian Thoma 32 p. dział 
polowych, Oskar Kloss 2 p. dział polowych, 
Teodor Reiter 11 p. haubic polowych, Józef 
Bartos 3 p. dział polowych, Karol Steuer 1 
p. haubic polowych, A dolf Friedrich 30 p. 
dział polowych, Erwin Kronbolz, nadkompl. 
w 1 p. haubic polowych, przydzielony do 
służby w obronie kraj., Józef Kroneist 32 p. 
dział polowych, Hugo Mosehkorź 3 p. dział 
polowych, Eugeniusz Dąbrowski 28 p. dział 
polowych.

Podporucznikami zamianowani w a r- 
t y l e r y i  p o l o w e j  chorążowie : W incenty  
Matuschka 1 p. dział polowych, Włodzimierz 
Adaraićka 33 p. dział polowych, Aloizy Sta- 
vel 30 p. dział polowych, Jan Enzlmiiller 2 
dyw. ciężkich haubic, Leon Eorst 32 p. dział 
polowych, W ładysław Minarik 31 p. dział 
polowych, Henryk Dostał 32 p. dział polo­
wych, Juliusz Cfisar 1 p. haubic polowych, 
W acław Piskańek 10 p.  haubic polowych. 
R udolf Rosenberg 3 p.  dział polowych, oraz 
rezerwowi chorążowie: Jan Striegl z 13 dyw. 
haubic polowych obr. kraj, przeniesiony do 
stanu c. i k. armii z przydzieleniem do słu­
żby w c. k. obronie kraj. jako nadkompl. 2 
p. dział polowych, Edward F ischer 2 dyw. 
ciężkich haubic.

Kapitanami zamianowani w a r t y l e ­
r y i  f  o r t e c z n e j porucznicy: Edward Schrei- 
ber 2 , W ilhelm Ilchmann 3, Oskar Suchy 8 , 
Bernard Gottlieb 3, Ryszard Schulze 3 , Lu­
dwik Hausmann 2, A ntoni Tomandl 2 , R0-

j * kadeckiej dla artyleryi, Otto Biesm er a, 
Otmar Kania 3, Fryderyk W urm 2, Jarosław  
hrancan 3, Rudo lf  Montag 3, Jan W yklieky 
•"> Franciszek S pifik  2, Konrad Prat 2, An­
toni L eistner 3, A rtur P ep łow sk i5  bat., H en­
ryk M itscbke 3 , Rudol Jagielski 2 , Robert 
R einsinger 2, E rnest Kopp 2, Franciszek  
Eder 2 .

R o tm is tr z a m i zamianowani w f u r g o -  
pom cznicy: Józef Barta 10 dyw., Fran- 

azek MareS 11 dyw., W ładysław Prus 10 
d jw ., A ugust Rissmanu 1 dyw., Karol Ćada 
i R udolf Stlrz 10 dyw., Franciszek Ambroż 
^9 dyw., W acław Rapouśek 10 dyw., Wil­
helm Jettm ar 1 0  dyw., oficer ewidencyjny  
koni \y Sinj, Karol Moravik 11 dyw.

P o ru cz n ik a m i zamianowani w f u r g o -  
n '^ch podporucznicy: Oskar Kantz 10 dyw., 
Karol Rod 11 dyw., Julian Padiak 11 dyw., 
E rw in Rbssner 11  dyw.

P o d p o ru czn ik iem  zamianowany w fn r -  
g 0  n a  c h chorąży WiastymiJ Krundenc 
10  dyw.

P o ru cz n ik a m i zamianowani w s a n i -  
t ot  a c h  podporucznicy: Edmund Scberl 15 
oddział, Józef Oocron 3 oddział.

Podporucznikami zamianowani w sa -  
o i t e t a c h  chorążowie: Rudolf Pros 14 od­
dział i Jaromir Klim ent 15 oddział.

K ap itan em  zamianowany w k o r p u ­
s i e  o f i c e r s k i m  i n ż y n i e r ó w  porucznik 
Franciszek Mayerl, nadkompl. w 10 bat. sa­
perów, przydzielony do oddziału budownicze­
go  IV. korpusu.

K ap itan em  w s t a n i e  a r m i i  za­
m ianowany porucznik Rudolf Mandl z ko­
m endy twierdzy w Krakowie.

W  korpusie oficerów' prowiantowych 
zam ianowani: k a p i t a n e m  o f i c e r e m
p r o w i a n t o w y m ,  porucznik oficer pro 
wiantowy Karol Josephy 80 p. p . ; p o ­
r u c z n i k a m i  o f i c e r a m i  p r o w i a n t o ­
w y m i ,  podporucznicy oficerowie prowian­
towi : Fryderyk Oppitz 41 p p , Karol Ja- 
novsky 56 pp., Maks Lorek 4 p. uł., Wło- 

I dzimierz Dolnicki 9 pp,, Eugeniusz Scbmid 
130 bat. strzelców polnych, Franciszek Mi- 
lar 8  p. uł., R udolf Voldan 1 p.  drag., Mi­
chał Ostrowski 1 p. haubic polow ych; p o d ­
p o r u c z n i k a m i  o f i c e r a m i  p r o w i a n ­
t o w y m i ,  zastępcy oficerów prow iantow ych: 
Ferdynand Kollner 1 pp., Franciszek Thamm 
3 p, art. fort., Fryderyk Schierl 33 p. dział 
polowych, Egon Gassner 89 pp., W ilhelm  
Langer 10 ])p., Antoni Stańczak 80 pp.

. W k o rp u sie  w ojsk ow ej straży  p o ­
lic y jn e j  zam ianow ani: k a p i t a n e m ,  po­
rucznik Karol Niewiadomski z oddziału woj­
skowej straży w K rakow ie; p o r u c z n i k i e m ,  
podporucznik Stanisław  Cyankiewicz z od­
działu wojskowej straży w Krakowie.

W re ze rw ie  zamianowani p o r u c z n i ­
k a m i ,  podporucznicy: Bruno Schweder

, 1 pp., Karol Wolier 2 p. drag., Paw eł Un- 
! gnad 6 p. drag., dr. Józef ks. Lobkowitz 

14 p. drag., Andrzej hr. Stadnicki 2 p. uł., 
dr. E rnest Mayer-Stolzle 4 p. drag., dr. Leo­
pold Buber 3 p.  uł., Lotar Lind 15 oddział 
sanitetów.

Rotmistrzem 
k a c h  k a w a l e r y i  
nadkompl. w 13 p. 
sztabu gen eralnego.

Porucznikiem  
k a c h  k a w a 1 e r v i 
Dobal 3 p. huz.

W duchowieństwie wojskowem p °*
| s  u n i ę  t y  d o  VII. k l. r a n g i  gr. kat. ka­
pelan połowy ks. Kassyan Kunicki we Lwo­
w ie; zam ianowany d r u g i m  p o i  o w y m
s e k r e t a r z e m  k o n s y s t o r y a l n y m  
\ s: dr- Ferdynand Pawlikowski z Apostol- 

w'kary atu polnego; s t a r s z y m  gr.
• “ b r a t e m  p o l n y m ,  gr. kat. ku- 

rat polny. ks_ A ntoni Łomnicki w Prze­
myślu.

H korpusie oficerskim dla służby 
sądowej zamjanowanj ; p u ł k o w n i k a mi -
f , 11 d y Ł,° ra  m i , podpułkownicy-audytorowie:
1 eodoryk Sternat, dr. IgDacy Hofer, dr. Ka­
rol Masehka, Otto Wrany, dr. Emil Barta, 
Artur B ro sig ; p o d p u ł k o w n i k a m i -  
a u d y t o r  a rn i, majorowie-audytorowie: Al- 
ioiis H eidrich, Henryk I)oubravsky, Józef 
. •! a, Stanisław' F ia la; m a j  o r  a m  i - a u d y -  

,o r a ”1 L  kapitanowie-audy to rowie: Seba- 
styan Brendusa, Maksymilian Heidrich, Wi­
ktor W ilhelm , Karol Ritter, dr. Henryk 
ierty , Jan Lukas, dr. Fryderyk Oberhauser, 
dr. B ronisław  Zbyszcwski, Jan Hanel, Ry­
szard Sim onis, Teodor Krippl, dr. Rudolf 
Nowak, Ryszard Bóhnel, Ludwik Koller; ka- 
p i t a n a m i - a n d y t o r a m i ,  poruczmcy- 
audytorow ie: dr. Stefan Koller, Andor Gretz- 
macher, Tomasz Grśković Jan Schneider, Je­
rzy W eber, dr. R udolf Busser, Józef Biły, 
dr. Rudolf Fóldes, dr. Juliusz Kappel, dr. 
Mikołaj Petrencs, Kazimierz Stefanac, dr. 
Leopold Pitta, Franciszek Ondruśka, Euge­
niusz Ronay, Franciszek Binar, dr. Ottokar 
Soukup, W acław Stanek, Franciszek Klanfar

j Schneider, szef lekarski 36 dywizyi piechoty, 
dr. Jakób Arzt, szef lekarski 24 dywizyi pie­
choty, dr. Hilary Ortyński, szef lekarski gar­
nizonu w Karioyacu i dr.Aloizy Simkovsky 
szef lekarski garnizonu w Rzeszowie; l eka-  
r z a m i  s z t a b o w y m i ,  iekarze pułkowi 
dr. Maurycy Friedm ana 55 pp., dr. Franci 
szek Lewicki 9 p p ,; l e k a r z a m i  p u ł k o 
w y  m i ,  starsi lekarze: dr. Antoni Koula 
bat. saperów, dr. Karol Lutter 10 pp., dr 
Ferdynand Seidl 15 pp., dr. Wojciech So 
mosi 10 pp., dr. Leopold Stiebock 30 bat 
strzelców' polnych; s t a r s z y m  l e k a r z e  
zastępca lekarza asystenta: dr. Karol Bor 
czo w sk i; l e k a r z a m i  a s y s t e n t  a m i w re 
zerwie zastępcy lekarzy asystentów w rezer­
wie : dr. Jakób Kupferberg 90 pp.. dr. Jan 
Zaorski w szpitalu garnizonowym nr. 14, dr 
Andrzej Kończacki 10 p. haubic polowych  
dr. Hugo Goldstein 10 dyw. trenu, dr. Eryk

im

Sehweinburg 6  p. drag., dr. Paw eł H ónigs-

zamianowany w p u ł -  
porucznik Ernest Joly: 

uł., przydzielony do

zamianowany w p u ł- 
podporucznik W ojeiech

berg 10  pp
W korpusie oficerów rachunkowych

zamianowani p o d p o r u c z n i k a m i  r a c h u n ­
k o w y m i  zastępcy oficerów rachunkowych: 
Fraie isz-k  Valenta 4 p. uł., Rudolf Cejchan 
nadkcjf.p!. w 1 p. haubic polowych, przy­
dzielony do komendy 1 brygady górskiej, 
Emil Wes-J •"> buz., Gottlieb Pipla 3  p 
drag., Ono Wurst 1 p. drag., Franciszek  
Rath, nadkompi. w 55 pp., przydzielony do 
4 pp., Rudolf Ileinzel, nadkompl. w 54 pp., 
przydzielony do komendy 3 brygady <ror­
ski ej, Herman Tonn 30 pp.. Ryszard Dratya 
54 pp., Jan Gajdo.ś 6  p. drag., W ilhelm Be­
cker 3 pp., Ludwik Feld 15 pp., Józef Kfi- 
ćka 13 p. huz., Ryszard Nayrat.il 10 p. drag,, 
A dolf Sonnenschein 4.5 pp., Stanisław Se” 
inoriski 11 dyw. trenu. Robert Wolke, nad- 
koinpl. w 2 0 0  pp., przydzielony do wojsko­
wej wyższej szkoły realnej w Krakowie,  Szy­
mon Pollafc vel Hólzel 1 p. uł.. Franciszek  
Szczepański 57 pp., Rudolf lT;-(h. | 4  p. 
drag., Franciszek Diyischek 8  p. drag.. Ka­
rol Pi Hat 12 p. drag., Rudolf Pechu 24 pp., 
W ładysław Grochowski 41 pp., Franciszek  
Brus 2 p. drag., Karol Korabiowski 14 p 
drag., Edward Stefanowicz 3 p. uł., Jan 
Grohmana w szpitalu garnizonowym nr. 3, 
Rudolf Mćkky 6  p. uł.; oraz podoficerowie 
Salomon Nuta Strum falsc Morgenstern, 
nadkompl. w 24 pp., przydzielony do szpi­
tala garnizonowego nr. 1, Stanisław  Die­
cie ryga 22 p. p., Herman Rosenfeld 2 p. uł., 
Antoni Ohmel, nadkompl. w 58 pp., przy 
dzielony do szkoły kadeckiej dla piechoty we 
Lwowie, Jan Łoziński 9 pp., A dolf Hesel 
9 p. drag., Mikołaj Durkalec 10 pp., Eliasz 
Than, nadkompl. w 90 pp., przydzielony do 
komendy 9 brygady górskiej, Stanisław Dzie- 
wicz, nadkopl. w 93 pp., przydzielony 
szpitala garnizowego nr. 6 ., Stanisław  
kowski 3 p. art. fort., Leopold 
15 p. drag., Aloizy Batke z 56 pp., prz.y 
dzielony do szpitala garnizonowego nr. 15, 
Józef Sneiberg 13 p. uł., Włodzimierz Kul 
czycki 8  p. uł., Franciszek Rieger 2 p. art. 
fort., Ryszard Bieder 1 dyw. art. konnej, 
M ichał Romanik 10 p. haubic polowych, 
Sztniel Zlatkis 80 pp., Józef Jenczky z 8  bat. 
saperów, przydzielony do 2  dyw. trenu, Iva 
roi Fuhrmann, nadkompl. w 100 pp., przy 
dzielony do komendy 12 brygady, Feliks Ur- 
banec, nadkompl. w 1 0 0  pp., przydzielony 
do komendy 7 brygady górskiej

Koło godziny 10 wieczorem zakończyła 
się ta piękna manifestacya, w czasie której w 
wielu oknach rozbłysła iluminacya. W spokoju 
i powadze rozeszły się tłumy do domów.

W dniu dzisiejszym na szczycie pałacu 
Namiestnikowskiego i gmachu Namiestnictwa, 
na gmachach rządowych i autonomicznych, wie- 

i wielu domach prywatnych po- 
0 barwach Monarchii, kraju i na-

ży ratuszowej 
wiewają flagi 
rodowych.

Wiele sklepów przystrojono w portrety i 
biusty Najj. Pana, a na gmachu gimnazjum VII. 
przy ul. Sokoła, zamienionym obecnie na koszary, 
widnieje wielki kolorowy transparent z napisem: 
„Tysiąckrotnie niech żyje nasz Najwyższy 
Wódz, Cesarz i Król Franciszek Józef I .“. Na 
frontonie gmachu teatru miejskiego umieszczo­
no z lampek elektrycznych ułożone inieyały 
Najj. Pana.

O godzinie 9 rano odbyły się we wszy­
stkich kościołach katedralnych lwowskich uro­
czyste nabożeństwa.

W kościele archikatedralnym obrządku 
rzymsko-katolickiego odprawił uroczyste nabo­
żeństwo JE. ks. Arcybiskup Bilczewski w oto­
czeniu licznego kleru.

Na nabożeństwo to przybyli: JE. P. Na­
miestnik dr. Witold Korytowski z szefem Biura 
prezydyalnego Namiestnictwa, radcą Dworu 
Scliultisem, JE. P. Marszałek krajowy Stanisław 
Niezabitowski z zastępcą swoim w Wydziale 
krajowym dr. Piłatem, JE. P. Prezydent wyż­
szego sądu krajowego Czerwiński. W stallach 
po lewej stronie zajęła miejsca cała Kapituła 
katedralna, po prawej reprezentanci wojskowo- 
śoi, liczne grono radców Dworu, radców Na­
miestnictwa, członkowie Rady szkolnej krajowej 

Wiceprezydentem swoim dr. Dembowskim.
W ławkach w nawie kościelnej zajęli 

miejsca: reprezentanci władz rządowych i auto­
nomicznych, reprezentanci Uniwersytetu, Poli- 
t,>i-liniki, Akademii weterynaryi, prezydent mia­
sta p. Neumann z gronem radnych, oraz repre­
zentanci instytucji publicznych.

Chór katedralny odśpiewał podczas nabo­
żeństwa przy akompaniamencie orkiestry pieśni 
mszalne i Hymn ludowy.

Równocześnie odbyło się solenne nabożeń­
stwo w grecko-katoliekiej metropolitalnej kate­
drze św. Jerzego, celebrowane przez JE. ks.

do 
Rosz 

Leimingflr

ehód

dnie

Lwów 18 sierpnia.

SAScnćiarj!.
Ś r o d a  (19 sierpnia):
Benigny. — Bolesława. — Przeobr. Hosp. 
Wschód słońca o godzinie 4'21 rano, za­
słoń ca o godzinie 6 ‘35 po południu.
TemperiHurR. 
V  17 Cel.

O godzinie 1 2  w połu-

dr. Jan Baumann, Stefan Hafner.

— Uroczystość Urodzin Najj. Pana
obchodziła w dniu dzisiejszym stolica kraju z 
tradycyjną okazałością.

Wczoraj wieczorem, jako w wigilię uro­
czystości, odbył się capstrzyk, urządzony przez 
orkiestrę kolejową po ulicach miasta.

Ulice i place zaroiły się tłum am i publi­
czności, k tó ra  towarzyszyła orkiestrze; w jednej 
niemal chwili tłum w zrósł do kilkuuastu ty­
sięcy. Poprzedzona lampionami i pochodniami 
udała się orkiestra pod pałac N am iestnikow ski 
i komendę korpuśną, gdzie odegrała „Hymn 
ludowy*1.

Następnie ruszono pod pomnik 
wicza, gdzie na stopniach ustawiła się orkie­
stra i znowu odegrała, „Hymn ludowy" i „Pieśń 
legionów1". Publiczność wznosiła nieustannie 
okrzyki na oześć Najj. Pana, Austryi i armii.

Mickie-

Motropolitę Szeptyckiego w otoczeniu członków 
kapituły, na którem był obecny P. Wiceprezy­
dent Namiestnictwa Grodzicki, oraz reprezen­
tanci władz rządowych i autonomicznych.

W archikatedrze ormiańsko-katolickiej 
celebrował uroczystą Mszę św. JE. ks. Arcybi­
skup Teodorowicz. Obecni byli: P. Wiceprezy­
dent Namiestnictwa Szeligowski, oraz grono re­
prezentantów władz.

Uroczyste nabożeństwa dziękczynne na in­
tencję Najj. Pana odbyły się także we wszy­
stkich rzym.-kat. i gr.-kat. kościołach parafial­
nych, oraz świątyniach innych wyznań i domach 
modlitwy.

W grecko-oryentalnej cerkwi wziął udział 
w nabożeństwie radca Namiestnictwa Bobrzyń- 
ski, w kościele ewangelickim radca Namiestni­
ctwa bar. Loebl, w gminnej synagodze postę­
powej radca Dworu Bruckner.

We wszystkich świątyniach uroczyste na­
bożeństwa zakończyły się odśpiewaniem Hymnu 
ludowego.

W kościele OO. Bernardynów odbyło się 
nabożeństwo na intencję Najj. Pana, w któ­
rem wzięły udział wszystkie drużyny sokole, 
Bartoszowe i Strzeleckie.

Po nabożeństwie P. Namiestnik dr. Wi­
told Korytowski przyjmował deputacye i repre- 
zentacye, które przybyły złożyć na ręce jego 
wyrazy wiernopoddańczyeh uczuć, zapewnienia 
niewzruszonego przywiązania i najgorętsze ży­
czenia dla Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości.

Przybyli mianowicie: JE. P. Marszałek 
krajowy Stanisław Niezabitowski z Zastępcą 
Marszałka kraj. w Wydziale krajowym radcą 
Dworu dr. Tadeuszem Piłatem, konsul niemie­
cki Edward Heinze, konsul argentyński Alber- 
to M. Candiotti, konsul duński Zachariewiez, 
JE. ks. Aicybiskup dr. Józef Bilczewski z ks. 
Biskupem-sufraganem dr. Bandurskim i człon­
kami rzyrn. kat. kapituły, JE. ks. Metropolita 
Andrzej hr. Szeptycki z członkami gr. kat. ka­
pituły, JE. ks. Arcybiskup dr. Józef Teodoro ­
wicz z członkami kapituły ormiańskiej, Rada 
szkolna krajowa z Wiceprezydentem dr. Ignacym

„Gueta Lwowska" 1 diia 19 sierpnia 1 9 1 4.
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Dembowskim na czele. JE. Leon hr. Piniński, 
JE. Prezydent sądu krajowego wyższego Adolf ; 
Czerwiński z Wiceprezydentem Przyłuskim, 
prezydentem sądu kraj. Łuezkiewiczem, wicepre­
zydentem sądu kraj. Kilianem i radcą Dworu 
i nadprok. Państwa Maliną, radcy Dworu Ta­
deusz Klusik-Orzechowski i Jan Skwarczyński 
ze starszym radcą skarbowym Zdzisławem Bar­
toszewskim, Prokurator skarbu radca Dworu 
Engel, Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
Eyszard Wopaterni z Wieeprezydenten Arturem 
Sehiffnerem i starszym radcą Łaskim, dyrektor 
kolei państwowych radca Dworu Eybicki z za­
stępcą dyrektora kolei radcą Kządu Zygmuntem 
Jasińskim, prezydent miasta Józef Neumann z 
członkami Kady miejskiej, radca Dworu Mała- 
czyński, starszy radca Falkowski i radca Sza- 
necki, Prorektor Uniwersytetu dr. Adolf Beck 
z dziekanami: ks. dr. Gerstmannem, radcą Dwo­
ru dr. Abrahamem, dr. Gluzińskim i dr. Nussbaum- 
Hilarowiezem, Eektor Akad. weter. dr. Grabowski, 
Eektor Politechniki dr. Olearski z dziekanami 
prof. Dziwińskim, Hauswaldem i Sochackim; 
imieniem Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
prezes JE. dr. W ładysław Kraiński, wicepre­
zes Eozwadowski, dyrektorowio V m en i No- 
wosieleeki; imieniem Towarzystwa „Czerwonego 
Krzyża" JE. dr. Tehorznicki, prezydent Neu­
mann; imieniem Izby handlowej i przemysłowej 
prez. Horowitz, Baezewski, Łobaczewski; imie­
niem Izby adwokackiej dr. Kamiński i dr. Go­
dlewski; radca Eządu i dyrektor polieyi dr. 
Eeinlender; imieniem ewang. gminy wyzn. ks. 
dr. Pomykacz, kur. Stroinenger i presb. Bechtlof; 
greeko-oryent. proboszcz ks. Jan Dihon, izrae- 
licka gmina wyznaniowa pod przewodnictwem  
wiceprezydenta dr. Diamanda i radcy Ces. F i­
lipa Nathansona, rabini Braudy, Babad i dr. 
H ausner; poseł dr. Kość Lewicki z dele­
gatami ukraińskich stowarzyszeń: „Proświ-
ta“, „Kuska Besida", „Miszezańskie Bra­
ctwo", „Dnister", „Sojuz kredytowyj", „Ze- 
melnyj Bank", „Soiuz rewizyjnyj", „Kredy­
towyj Sojuz Miszczańskyj", Narodna Eada", 
„Silsbyj Hospodar", „Sojuz dla zbytu chu­
doby", „Narodna Torhowla" „Zoria", „Bojan", 
„Tow. im. M. Łysenki", „Im. Szewczenki", 
„Tow. Likarske", „Narodna Licznyoia", „Na- 
eyonalnyj Muzej", „Tow. dla ochrony ukraiń- 
skoi staryny", „Eemisnycza Bursa", „Narodnyj 
Dim na Horodeckim", „Sokił", „Tow. PetraMo- 
hyły", „Kuska Zachoronka", „Tow. wakacyjnych 
osel", „Tow. ukraińskich technikiw", „Sojuz 
Spiłok hospodarsko-torhowelnyoh", „Powitowe 
Tow. kredytowe", „Ukraińska samarytańska 
Pornicz", „Tow. Zemla", „Tow. Św. Apostoła 
Pawła", „Tow. katyehytiw", „Szkilna Pornicz" 
„Czytelnia Proświty w seredmistiu", „Syła", 
„Ukraińske Towarystwo pedagogiczno", „Tow. 
urjadnykiw i świaszczenykiw", „Dostawa", 
„Trud", „NarodnaHostynnyciu", „Prowydinije", 
„Sokił III." i „Wzaimna Pornicz uczytelska", 
dalej Towarzystwo eertyfikatystów wojsko­
wych, wreszcie deputacya I. galie. korpusu we­
teranów wojskowych.

Z K r a k o w a  donoszą: Miasto na­
sze obchodzi z niezwykłą uroczystością 
rocznicę Urodzin Najjaśniejszego Pana. Na 
Wawelu i ratuszu powiewają chorągwie o bar­
wach narodowych, budynki rządowe, gminne 
i domy prywatne ozdobiono chorągwiami o 
barwach Państwa i narodowych.

O godz. 8  rano ks. Biskup Sapieha od­
prawi! w katedrze na Wawelu uroczyste nabo­
żeństwo. W stallach i prezbyteryum zajęli 
miejsca kapituła katedralna, wojskowość, na­
czelnicy władz rządowych z delegatom Namie­
stnika wiceprezydentem Namiestnictwa Fedoro­
wiczem, Eada miasta in corporc,, prezydent 
Leo, przedstawiciele Akademii Umiejętności, 
Senat akademicki Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
Izba handlowa, cechy ze sztandarami, liczna 
publiczność. Ku końcowi nabożeństwa odegrano 
Hymn ludowy i uderzono w dzwon Zygmunta.

Po nabożeństwie udali się zebrani do pa­
łacu rządowego. Tu imieniem przybyłych ks. 
Biskup Sapieha złożył życzenia dla Monarchy 
i prosił Delegata o przesłanie ich do stóp Tro­
nu i o zawiadomienie Monarchy, że uczestnicy na­
bożeństwa modlili się o powodzenie oręża au- 
stryackiego. Delegat zaznaczył, że te objawy 
hołdu i przywiązania do Najwyższego Tronu 
stanowią cenną rękojmię, że każdy na swem 
stanowisku spełni obowiązek umbec Monarchy, 
Państwa i kraju do ostatniego tchu. Delegat 
dodał, że o wiernopoddańezyeh uczuciach ze­

branych przedstawicieli całego Krakowa, za­
wiadomi Najjaśniejszego Pana telegraficznie.

— Z c. k. obrony krajowej. Zamiano­
wani zostali: wermistrzem budownictwa, ognio­
mistrz, aspirant Leopold Hieblinger z 22 dyw. 
haubic polowyeh obr. kraj. w komendzie obr. 
kraj. w Wiedniu; podweterynarzem w rezerwie, 
ułan tytularny -wachmistrz Eudolf Weinstein z
2  p. uł. obr. kraj., przydzielony do 26 dywi- 
zyi dział polowyeh, przy równoczesnem prze­
niesieniu go do 26 dywizyi dział polowyeh.

Przydzieleni zostali: rzynt. kat. kapelan 
w rezerwie ks. Waleryan Marki do 22 pp. obr. 
kraj., a gr. kat. kapelan w rezerwie ks. Mi­
kołaj Lubo wy ez do 19 pp. obr. kraj.

Kapitan korpusu oficerskiego inżynierów 
Karol Koller z oddziału budownictwa wojsko­
wego komendy X. korpusu, przeniesiony do 
stanu czynnego obr. kraj. i przydzielony jako 
teezniczny referent przy komendzie obr. kraj. 
w Eaguzie.

Podporucznik wr stanie ewidencyi dr. me­
dycyny Zygmunt Danielski przeniesiony do ew i­
dencyi jako asystent lekarza.

Zastępcą lekarza asystenta zamianowany 
jednoroczny chotnik dr. Józef Leib Bienenstock 
rede  Tennenbaum w 19 pp.

— Zdrojowiska na „Czerwony Krzyż". 
W dalszym ciągu za pośrednictwem Krajowego 
Związku zdrojowisk i uzdrowisk deklarowali 
oddanie swoich domów i przyjmowanie chorych 
„Czerwonego Krzyża": Dr. Tadeusz Praschil w 
Truskawcu willę „Świteziankę", z 18 ubikacya- 
mi,jw Woroeheie willa „Lena" (właść. Magdalena 
Dudzikowa) 6  ubikacyj, Sanatorynm dr. Mi­
chalika dziesięć ubikacyj, w Krynicy willa 
„Braunfeld" dwie ubikacye, Ochronka Sióstr 
Służebniczek, cztery łóżka z całein utrzymaniem 
chorych, willa „pod Zegarem" cztery ubikacye, 
willa „pod Gwiazdą" cztery łóżka, „willa An­
toniego" sześó łóżek.

Nadto zaznaczyć należy, że Pustomyty 
(właść. b. poseł Lewakowski) deklarowały 40 łó ­
żek, a nie. jak pierwotnie podano 400.

Nadto do bezpłatnych usług dla chorych 
„Czerwonego Krzyża" zgłosili się : dr. Edmund 
Brzeziński, dr. Antoni Kuezewski, dr. Ale­
ksander Januszewski.

— Na „Czerwony Krzyż" złożyli w dal­
szym ciągu w biurze Komitetu pomocniczego 
pań „Czewonego Krzyża": Staniał. Karłow­
ska 100 kor., P. L. 25 kor., Seweryn Bań­
kowski z córką 100 kor., Kogoyska-Horodyska 
10 kor., Helena Eastawiecka 10 kor., nadpro- 
kurator Malina 50 kor., klasztor PP. Franci­
szkanek 20 kor., Stanisł. Balowa 100 kor., 
Marszałowa Niezabitowska na ręczniki 107 kor., 
Jan Q uest: 30 talerzy płytkich, 30 głębokich, 
20 deserowych, 39 szklanek, 2 dzbanki na wodę,
3 spluwaczki, 1 czajnik, Laura Jolles 400 pa­
pierosów, Betty Halpern 8  ręczników, 3 poszewki, 
8  prześcieradła, Fryderyka Zieher 8 koce, 2 
poduszki z poszewkami, Wałkówna i Książ- 
kówna herbatę, dr. Mentschel 800 papierosów, 
Winę. Mazurkiewicz 3 koszule, 2 pary kaleso­
nów, Fleiss Łejkin 5 koszul, 1 flaszkę soku 
malinowego, 1000 papierosów, Antoni Wierz­
biński 4 ręczniki, 2 poszewki, 1 prześcieradło,
1 parę skarpetek, Marya Zajączkowska 2 rę­
czniki, 1 poduszkę z poszewką.

P. Zofia Weiutraubowa zebrała: 6  zlewów,
2 szafliki blaszane, 4 miednico, 6  rynek żela­
znych, 8 garnki żelazne, 2  młynki do kawy, 
2 maszynki do kawy, 2 patelnie, 25 talerzy, 
8 dzbanki, 1 dużą maszynkę do mięsa, 1 mło­
tek do mięsa, 1 szatkownicę, 1 solniczkę, 1 
wałek, 1 samowar, 2 puszki na herbatę, 60 
łyżek, 12 małych łyżeczek, 48 widelców, 24 
noży, 4 chochle, 2 termometry, 4 szczotki, 6 
koców, 6  sienników, 1 pudełko waseliny, 1 fla- 
szeczkę jodyny, 1 fiaszeozkę kwasu karbolowego, 
24 ręczników, wreszcie sporo bielizny.

— Fi.lja taniego bazaru utworzona zo­
stała przez Koło pań, „Czerw. Krzyża" przy 
ulicy Sykstuskiej 1, 3. W bazarze odbywa się 
sprzedaż doborowego drobiu, nabiału i jaj. Cały 
dochód przeznaczony na cele narodowe i sama­
rytańskie. W głównym składzie przy ulicy 
Sykstuskiej 1. 2 odbywa się nadal sprzedaż ja­
rzyn i kwiatów.

— Ofiara na „Czerwony Krzyż". P.
Juliusz Weiss właściciel przedsiębiorstwa bu­
dowy kolejek wązkotorowych, ofiarował bezpła­
tnie na cele szpitala „Czerwonego Krzyża" 2/3  
wszystkich ubikacyj swego biura, mieszczącego 
się w parterze realności przy ul. Potockiego
1. 26.

— Przeszło trzysta tysięcy koron na 
„Czerwony Krzyż", zebrał dziennik buda­
peszteński Pester L loyd  w przeciągu dwu ty­
godni.

— Nadużycia z naramiennikami ze 
znakiem „Czerwonego Krzyża". Stowarzy­
szenie „Czerwonego Krzyża" oznajmia, że w 
myśl obowiązujących ustaw, używanie znaku 
„CzerwonegoKrzyża"jestsurowo zabronione oso­
bom do tego nieuprawnionym. Do noszenia 
wszelkich odznak, jak naramienników, przepa­
sek, brosz i t. p., prócz członków Komitetu,) u- 
prawnioua jest tylko ta osoba, która odznakę 
taką otrzymała przy pielęgnowaniu chorych; 
wydawać je zatem będą wyłącznie szpitale woj­
skowe dla wojskowej służby szpitalnej i szpi­

tale „Czerwonego Krzyża" dla swojej służby 
szpitalnej.

Ponieważ dotychczas szpitale „Czerwone­
go Krzyża" nie zaczęły funkeyonować, przeto 
z ludności cywilnej oprócz członków i fuukcyo- 
naryuszy Komitetu, nie otrzymał nikt prawa 
noszenia tych odznak. Ostrzega się publiczność, 
że organa policyjne będą konfiskować odznaki 
nieprawnie noszone.

Zauważa sio, że władze uprawnione do 
wydawania naramienników z czerwonym krzy­
żem (krajowe Biuro „Czerwonego Krzyża", szpi­
tale wojskowe i szpitale rezerwowe „Czerwo­
nego Krzyża") umieszczać będą ua białej prze­
pasce z obu stron czerwonego krzyża swoje 
stampilie.

— Lichwa żywnościowa. Cesarskiem 
rozporządzeniem z d. 1 sierpnia b. r. Nr. 194  
Dz. p. p. wydane zostały przepisy, dające gmi­
nom możność zaopatrywania się w artykuły 
niezbędne do codziennego utrzymania, a z dru­
giej strony przepisy mające chronić ludność 
przed wyzyskiem przy zakupnie tych artykułów.

Doświadczenia poczynione już w innych 
krajach Monarchii, dowiodły, że przepisy te — 
jeżeli są stosowane z należytą ścisłością — 
wystarczają, aby zapobiedz lichwie żywno­
ściowej.

Ponieważ w kraju naszym coraz głośniej 
odzywają się skargi, że ceny artykułów żywno­
ści — pomimo powyższego rozporządzenia — 
bywają śrubowane do przesadnej, niedającej 
się niezem usprawiedliwić wysokości, JE. P. 
Namiestnik wskutek reskryptu e. k. Minister­
stwa spraw wewnętrznych z dnia 1 0  sierpnia
b. r. L. 9755/mob. i z powołaniem się na 
okólnik swój z dn. 5 sierpnia b. r. L. 875/inob. 
wezwał starostów i prezydentów miasta Lwowa 
i Krakowa, aby rozwinęli jak najenergiczniej sza 
działalność w celn zapewnienia skutku wspo­
mnianym przepisom i położenia tamy lichwie 
żywnościowej.

W tym eelu mają być wezwane wszjstkie 
organa publicznego bezpieczeństwa, oraz zwierz­
chności gminne, aby o każdym wypadku nieu­
zasadnionego śrubowania cen, albo innego 
uchybienia przepisom wydanym w interesie 
aprowizacyi — natychmiast donosiły sądom 
i władzy politycznej (względnie policyjnej) 
w celu dalszego postąpienia w drodze karnej 
przeciw winnym.

Ponieważ zaś skuteczność akcyi władz 
zależy i wymaga tu koniecznie wsparcia i spół- 
działania interesowanych konsumentów, to po­
winna także pamiętać o tern ludność, że jest 
nietylko jej własnym interesem, ale na dzi­
siejsze stosunki poniekąd także obowiązkiem 
społecznym, podawać natychmiast do wiadomości 
władzy wszelkie spostrzeżone karygodne podno­
szenie cen czy to w handlach, czy na targach.

— Patryotyzm  polskich włościan. 
Z Ezęsny polskiej pod Lwowem donoszą: Eada 
gminna Ezęsny polskiej uchwałą z dnia 16 b. m. 
przekazała 500 kor. na umundurowanie i u- 
zbrojenie ochotników, idących z tej gunny do 
legionów polskich. Bównoeześnie zarządzona 
składka pieniężna po chatach włościańskich 
przyniosła do przedwczoraj wieczora 156 kor., 
a dalsze datki płyną.

— Bada szkolna krajowa wydała na­
stępujący okólnik do dyrekeyj wszystkich szkół 
średnich w kraju, w sprawie wcześniejszych 
egzaminów poprawczych rocznych ij matural­
nych.

Na podstawie reskryptu JE. P. Ministra 
wyznań i oświaty z dnia .11 sierpnia 1914  
L. 2482/K. U. M. zezwala się w tym roku wy­
jątkowo na wcześniejsze składanie egzaminów 
poprawczych tym uczniom, którzy znajdują się 
w wieku popisowych, albo oczekują powołania 
do czynnej służby wojskowej lub też dobrowol­
nie się do niej zgłaszają.

Również i abituryenci tych kategoryj, któ­
rzy przy ostatnim egzaminie dojrzałości zostali 
reprobowani na pół roku, mogą już teraz byó 
dopuszczeni do powtórnego egzaminu.

Prośby o dopuszczenie do tego egzaminu 
dojrzałości załatwiać będą dyrekeye we wła­
snym zakresie działania, nawet wówczas, jeśli 
zgłaszać się będą abituryenci obeyeh zakładów, 
o ile wcześniejszy egzamin jest im potrzebny 
ze względu na przyspieszoną w czasie wojen­
nym służbę wojskową, do której są powołani, 
lub dobrowolnie się zgłaszają.

Dyrekeye dokonają same ewentualnego 
uzupełnienia komisyj egzaminacyjnych matural­
nych innymi członkami grona, o ileby skutkiem 
powołania do służby wojskowej zabrakło tyeh, 
którzy wchodzili w jej skład przed feryami.

O wyniku swoich zarządzeń, jak również 
o przebiegu tyeh egzaminów, doniosą dyrekeye 
we właściwym czasie Eadzie szkolnej krajowej.

— Odezwa do uczniów szkół średnich. 
W myśl zarządzenia Bady szkolnej krajowej 
d y r e k e y e  s z k ó ł  ś r e d n i c h  w e  L w o w i e  
zawiadamiają niniejszem wszystkich uczniów 
szkół lwowskich, przebywających obecnie we 
Lwowie, że w sprawach zajęć publicznych i 
prywatnych, oraz celem zasięgnięcia wszelkich 
pożądanych informacyj i pouczeń zgłaszać się 
mogą do swoich zakładów, w których zastaną 
gotowych do udzielenia im tej pomocy pp. dy­
rektorów i nauczycieli, w szczególności zaś w 
czasie między 1 2  a 1 .

— Należytości za zajęte przez wła­
dze wojskowe konie i środki transpor­

towe. Dowiadujemy się, źe Bank krajowy przy­
stąpił już do eskoutowania należytośei za za­
jęte przez władze wojskowe konie i środki 
transportowe, przyezem odstąpił od żądania po­
świadczeń przez urzędy podatkowe, że należy­
tośei te wolne są od kondyktów sądowych.

— Ważne dla lekarzy. Izba lekarska 
wschodnio-galicyjska zawiadamia, że są do obję­
cia zastępstwa lekarzy w następujących miej­
scowościach: Bełz (posada miejska); Bobrka 
(niema tam zupełnie lekarza); Budzanów (po­
sada miejska); Jagielnica (dwa miejsca przv 
mającym się utworzyć przy c. k. fabryce tyto­
niu szpitalu dla rannych żołnierzy): Mikuliezyn 
(niema tam wcale lekarza); Próchnik (niema 
wcale lekarza); Sieniawa (niema wcale lekarza): 
Wojniłów (posada lekarza okręgowego i miej­
skiego).

Oprócz tego w kilku miastach powiato­
wych brak lekarzy rządowych, na które to po­
sady pożądane są zgłoszenia. Bliższych infor- 
maeyj zasięgnąć można w Izbie lekarskiej we 
Lwowie, ul. Lindego 1. o r '

t  Zofia z Kulczyckich Bojomirowa 
Starzyńska, wdowa po właścicielu dóbr ziem­
skich, mat a JM Bektora Uniwersytetu lwow­
skiego dr. Stanisława Starzyńskiego, posła Ta­
deusza Starzyńskiego, oraz pani Jadwigi Kron- 
helmowej, zmarła dziś rano w naszein mieście 
po długich cierpieniach.

A  ufiara nieostrożnego woźnicy. Wo­
źnica Piotr Wawrzkiewiez, jadąc wczoraj szyb­
ko ulicą Krakowską, najechał na szeregowca 
pospolitego ruszenia Senka Puchacza, który do­
stawszy się pod koła wozu, odniósł złamanie 
obojczyka. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
odwiozło Puchacza do szpitala.

A  Za puszczanie w obieg fałszywych  
wiadomości z placu boju oddano wczoraj 
do aresztów policyjnych służącego hotelowego 
Jerzego Kercza.

A  Znikł bez śladu. Józef Kuczma, be­
toniarz, wyszedłszy dnia 31 z. m. ze swego 
mieszkania znikł od tego czasu bez śladu.

Kuczma liczy 41 lat, jest słnszego wzro­
stu, brunet, o przystrzyżonych po angielsku 
wąsach Ubrany był w ubranie koloru zielon­
kawego i twardy kapelusz.

A  Kronika policyjna. W Bynku skra­
dziono wczoraj p .  Amelii Bendella z ręcznej to­
rebki pulares, zawierający 25 kor.

— Zm arli: we Lwowie, Edmund Urba­
nek, emer. nauczyciel szkół wydziałowych;

w Krynicy, Bronisław Babel, inżynier, 
weteran z 1863 r., 67 roku życia.

Kronika prowincyonalna.
§ W y p a d e k  na  t o r z e  k o l e j o w y m .  

Z Budek donoszą n am : Dnia 8  b. m., o go­
dzinie 2 po południu zdążali Filip Andruszyszyn 
z Fedkiem Cyhylikiera z Koropuża do pociągu 
idącego w kierunku Lwowa. — Będąc obaj zu­
pełnie pijani, szli torem kolejowym; nim do­
szli do stacyi kolejowej, pociąg ruszył ze sta- 
cyi. — Fedko Cyhylik ustąpił się przed nadje- 
żdająeyin pociągiem, Filip Andruszyszyn zaś 
eheąe podczas ruchu wsiąść do pociągu, dostał 
się pod koła, które mu oderwały lewą nogę i 
piętę u prawej nogi. — Ciężko skaleczonego An- 
druszyszyna odstawiono do szpitala do Lwowa.

Kronika zagraniczna.

* P r o f e s o r o w i e  U n i w e r s y t e t u  
l i s t o n o s z a m i  w i e j s k i m i .  Wielu profe­
sorów Uniwersytetu w Gottingen, aby utrzy­
mać w kraju ruch pocztowy, podjęli się czyn­
ności listonoszów wiejskich.

* Z g o n  p r o f e s o r a  n i e m i e c k i e g o  
U n i w e r s y t e t u  n a  p l a c u  boj u.  Profesor 
fizyki Uniwersytetu w Jenie Karol Biidee- 
ker — jak donoszą do pism wiedeńskich — 
padł onegdaj w jednej z ostatnich walk.

♦ W a r t o ś ć  ż o ł n i e r z a r o s s y j s k i e g o .  
Jeden z najpoważniejszych dzienników niemie­
ckich, I r a n h fu r k r  Zcittmg, ogłosił pod wy­
mienionym tytułem artykuł o kozakach w Kró­
lestwie Polsbiein, oparty na szczegółach, wi­
dzianych przed wybuchem wojny. Dla nas od- 
dawna są to znane rzeczy, mimo to powtarzamy 
artykuł wymienionego pisma na dowód, że sąd 
Niemców o żołnierzu rossyjskim jest niemniej 
ujemny. Oto, eo pisze Frankfurter Zeitung  na 
podstawie ustnych informacyj pewnego szwaj­
carskiego pomocnika lekarskiego, który ze Ślą­
ska Górnego ®zęsto jeździł do Królestwa Pol­
skiego :

Jak wiadomo, Eossyanie przed wybuchem 
wojuy wzmocnili swoje garnizony nad granicą. 
W nadgranicznych wsiach watahy rossyjskie 
wałęsały się. Jak się żołnierze rossyisey zacho­
wywali wobec kobiet, niepodobna opisać. Wło­
ścianie byli wobec nich bezbronni, zdani na ła­
skę i niełaskę kozaków.

Żołnierze rossyjscy pili codziennie wódkę 
w takich ilościach, ze znaczna ich część była 
już w południe zupełnie pijana. Zataczając się, 
śpiewając, wrzeszcząc, chodzą żołnierze samopas 
i padają na pierwszą lepszą kupę słomy, ażeby
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spać po upiciu się. O czystości i porządku nie 
ma mowy. Brud na głowie, twarzy i rękach, 
jeszcze większy brud na mundurach,j odznakę 
wojskową trudno rozpoznać.

Kozak wchodzi do kramu żydowskiego, wy­
dobywa pałasz i żąda bielizny. Zyd błaga o 
zmiłowanie, ale kozak uderza pałaszem o ladę 
i żąda bielizny. Żyd mu ją daje. Kozak śmieje 
się i wychodzi z kramu. Byli i tacy żołnierze, 
którzy wogóle nie mieli żadnej bielizny. Gdy re­
widowano moje papiery, stał koło mnie kozak, 
którego włosy roiły się od robactwa. Dwaj sze­
regowcy piechoty mieli świerzb. W stodole wi­
działem kilku półnagich żołnierzy.

Zapytacie: „A gdzież oficerowie?" Siedzą 
w szynku. Żołnierze zdani są na samych siebie. 
Dowóz żywności jest źle zorganizowany. Całymi 
dnia.mi nie przychodzi żywność z pola i ko 
mory. Konie są w części w stajniach i szopach 
poezęści pod gołern niebem. Tu i ówdzie stoi 
kozak z dobytą szablą, zmuszając chłopa do 
czyszczenia koni.

Karność wojskowa nie istnieje. Żołnierze, 
nie przebierając w wyrażeniach, rzucają obelgi 
na oficerów i cara. Ludność czeka na Niemców 
i Austryaków, ażeby przepędzili te bandy. Wra­
cając do granicy z głębi kraju, — opowiada in­
formator wymienionego pisma — widziałem kilka 
grup żołnierzy bez broni. Sądząc z ich zacho 
wania się, byłem pewny, że to dezerterzy. Na 
kraju lasu obozowało około 30 kozaków i spra­
wiało zarżniętego konia. Siodło leżało obok, 
zabito więc konia wojskowego. W ogniu piekły 
się kawały mięsa.

Czy takie wojska mogą zwyciężyć? — za­
pytuje Frankfurter Zet/ung  i odpowiada: Mu­
siałyby zajść niebywałe w dziejach wypadki, 
ażeby przemogła armia, oddana pijaństwu i nie­
karna.

Z teatru. Wczorajsze przedstawienie „Kra­
kowiaków i Górali" zgromadziło znowu zna­
czną ilość publiczności, wśród której przewa­
żali strzelcy, sokoli i skauci. Aż siwo było od 
sympatycznych mundurów, widniejących w par­
terze i po piętrach. Od razu też zapanował 
sympatyczny nastrój. Artyści grali eon amore 
i zmuszani burzą oklasków dodawali do piosnek 
tekstu „Krakowiaków" doskonałe okolicznościo­
we kuplety, za co dziękowano im serdecznie, 
owacyjnie.

P o  pierwszych próbach, zdaje się, iż po­
wodzenie przedstawień teatralnych jest zape­
wnione.

Publiczność, rozumiejąc pracę artystów 
w obecnych czasach, chętnie spieszy do teatru, 
gdzie przyjemnie i podniośle przeżywa chwile 
wytchnienia po nerwowo spędzonym dniu.

W podzięce za to uznanie artyści nasi nie 
szczędzą trudów i pracy i grają koncertowo.

W arto napraw dę iść  teraz do teatru !
Zastępca.

(mre) Leon Syr oczy l i s k i : „Z przed 50 
lat. Wspomnienia byłego studenta kijowskiego 
Uniwersytetu". Lwów 1914.

Wszechnica kijowska, powstała na gru­
zach Liceum krzemienieckiego, była lat sze­
reg — mimo woli jej twórców — odbiciem 
szlachetnych prądów i zamierzeń, jakie pul­
sowały w sławnej pamięci Atenach wołyń­
skich. A choć z biegiem lat usunięto z jej ka­
tedr dawnych profesorów krzemienieckich, zastę­
pując ich profesorami Rossyanami, mimo to 
młodzież polska, gromadząca się w Kijowie li­
cznie z południowo-zachodnich gubernij, odbi­
jała zawsze dodatnio od wyehowańeów innych 
Uniwersytetów rossyjskieh. Widocznie ów duch 
krzemieniecki przetrwał w marach Wszechnicy 
kijowskiej i tchnął w młodociane serca i umy­
sły pojęcia szlachetne, zamiary często zbyt nie­
uchwytne, realnego pozbawione może gruntu, 
ale zawsze bardzo piękne i podniosłe i wytwo­
rzył zwłaszcza w latach pięćdziesiątych, przed- 
powstaniowych, zastępy marzycieli, usiłujących 
własne i ruskie społeczeństwo na nowe pchnąć 
tory.

Na takiem tle rozwijają się i bardzo zaj­
mujące wspomnienia prof. Leona Syroezyńskie- 
go. Przynoszą one wiele ciekawych rysów do 
poznania owej przełomowej w zapatrywaniach i 
pojęciach ogółu polskiego na stosunki socjalne 
epoki. Ponadto uwypuklają garść sylwetek wy­
bitniejszych współczesnych studentów kijow­
skich, z których jedni zamknęli swojo idealne 
marzenia pod Sołowijówką, inni — po tułacz 
ee i mękach syberyjskich — zajęli wybitne w 
polskiem społeczeństwie posterunki, Autonowicz 
i Rylski wreszcie, odstrychnąwszy się od to­
warzyszów z uniwersyteckiej ławy, przeszli do 
obozu, który ongi wspólnemi siłami z m ło­
dzieńczym animuszem zwalczali.

Dużo ciekawych szczegółów dorzuca prof. 
Syroczyński do biografij: Stefana Bobrowskiego, 
Włodzimierza Antonowicza, Antoniego Chamca, 
Maryana Karola Dubieckiego, Aleksandra Ja­
błonowskiego, Witolda Jaroszyńskiego, Anto­
niego Jurjewicza, Izydora Kopernickiego, Jó­
zefa Męcińskiego, Włodzimierza Milowicza, An­
toniego Mioduszewskiego, Fortunata Nowickie­

go, Józefa Popowskiego, Zygmunta Luby-Radzi- 
j mińskiego, Adolfa Rożena, Edmunda Różyckie- 
! go, Tadeusza Rylskiego, Antoniego Skotniekie- 
| go, Juliana i Paulina Święcickich, Antoniego, 
1 Tadeusza i Leona Syroczyńskich, Józefa Tre- 

tiaka, Mikołaja Michała Zagórskiego, Tadeusza 
i Józefa Żulińskich.

Wszyscy oni, z kilkoma zaledwie wyjąt­
kami, znaleźli się wśród nas w Galicji, zaskar- 

| biając sobie szacunek powszechny, z rozrzewnie­
niem wspominając „czasy kijowskie" i następ­
stwa, jakie sprowadziły na ich młode głowy 
szlachetne i piękna rojenia.

Przed ćwierć wiekiem ogłosił w feljeto- 
nie (Fasety Lioowskiąj Dr. Antoni J. swoje 
wspomnienia uniwersyteckie; z kolei ukazały 
się urywki pamiętników dr. Władysława Ru­
dnickiego; wreszcie piękne notatki z serca pły­
nące Maryana Dubieckiego. Obecnie przybywają 
do nich wspomnienia prof. Leona Syroozyń- 
skiego.

Razem wzięte, pozwalają nam bodaj w 
przybliżeniu poznać prawdziwy wizerunek du­
chowy młodzieży kijowskiej, odbiegający często­
kroć daleko od tego, co nam podał w jubile­
uszowej monografii Uniwersytetu prof. Władi- 
mirskij-Budanow, eo o nim pisali Szulgin, An­
tonowicz i inni.

Z teatru m iejskiego donoszą: Reper­
tuar teatru, zapowiada na środę 19 „Taniec 
czynowników", znakomitą satyrę Birinskiego 
na urzędnicze stosunki rossyjskie, a na czwar­
tek, ulubioną operetkę węgierską Kalmana „Ma­
newry jesienne" z pp. Miłowską, Brzeską, Mar­
kowską, Kuligowskim, Solnickim, Zarembą, w 
głównych rolach. — W piątek, dane będzie, 
jako przedstawienie popularne, po cenach zni­
żonych: „Wesele" St. Wyspiańskiego, w pier­
wszorzędnej obsadzie.

R e p e r tu a r  teatru m ie j s k ie g o  
w e L w o w ie ,

Wtorek, 18: ku uczczeniu rocznicy Uro­
dzin Najj. Pana, uroczyste przedstawienie: 
„Halka", opera narodowa w 4 akt. St. Mo­
niuszki. Występ Józefa Manua, artysty Opery 
wiedeńskiej.

Środa, 19: „Taniec czynowników", ko- 
medya w 4 aktach L. Birinskiego.

Czwartek, 20; „Manewry jesienne", ope­
retka w 3 aktach Imre Kalmana.

Piątek, 2 1 : przedstawienie popularne,
po cenach zniżonych: „Wesele", dramat w 3 
aktach St. Wyspiańskiego.

kor. hal
1 » fasoli _  5 0
1 „ fasoli zielonej _  4 5
1 „ soczewicy __ 72
1 „ krupek perłowych _  56
1 „ szczawiu __ __
1 „ chrzanu _  go
1 sałata __ g
1 klg. śliwek suszonych 1 30
1 „ cukru w g łow ie _  9 0
1 „ „ w  kostkach _  92
1 „ kawy niepalonej zwykłej 4  50
1 „ „ palonej zwykłej 5  50
1 „ herbaty 6  50
1 „ czekolady 3  __
1 „ kakao 6  50
1 litr mleka pełnego _  28
1 „ mleka chudego — 1 4
1 „ octu spirytusowego _  3 2
1 „ » zwykłego _  16
1 „ rumu 4  50
1 „ wina białego (dobrego sto­

łowego, najmniej 8  proc. 
alkoholu) 1 40

1 „ wina czerwonego — dtto 1 40
1 „ piwa m iejscowego — 4 5
1 klg. suszonych jarzyn „Julienne" 3 50
1 „ cebuli — 60
1 „ kminku 2  —
1 „ czosnku 1 2 0
1 „ pieprzu 2 30
1 „ papryki 4 —-

drzewa opałowego twardego 1 m 3 11 —
• » 100 klg. 3 60

miękkiego I m 3 9 —
lO o W w ę g la  kamiennego krajowego 3 60

® 0 ° ffanTnntPł.nłlffrt i£j. 0 0

-  40
-  32 

2  26
10 -  

6  30

zagranicznego
1 litr nafty lepszej 
1 „ n gorszej 
1 klg. drożdży 

1 0 0  klg. siana 
1 0 0  klg. słomy

Powyższą taryfę podaje m agistrat mia­
sta Lwowa do powszechnej wiadomos'ci z  tem  
nadmienieniem, że stosuje się ona do kupców 
sprzedających towary tak w lokalach sklepo­
wych, jakoteż i na targowicach. Niem niej 
obowiązuje ona i wszelakiego rodzaju hurto­
wników, którzy towar objęty taryfą sprzeda­
wać winni po takich cenach, iżby kupcy de- 
tailiczni byli w stanie przy sprzedaży towa­
rów trzymać się  postanowień niniejszej taryfy.

W szelkie przekroczenia tej ;taryfy będą 
z całą bezwzględnością ścigane i jak najsu­
rowiej karane.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa.
1  n  1  h

Lwów, 11 sierpnia 1914.
Prezydent m iasta: 

Neutnann.

Taryfa maksymalna
obowiązująca od dnia 17 sierpnia 1914.

Prezydyutri c. k. Nam iestnictwa usta­
nowiło reskryptem z 15 sierpnia 1914, 
L. 14547 w m iejsce dotychczasowej nową, 
niżej podaną, taryfę maksymalną cen arty­
kułów codziennego utrzymania w m ieście 
Lwowie, a to na podstawie § 51, alin. 3 
ustawy przem ysłowej.

kor,
1 bułka na mleku a 50 gr. (kaizerka) —
1 bułka pszenna a 50 gr. —
" chleb żytni
1 chleb półciem ny a 250 gr.
" klg. bułki do krajania 

„ okruchów z bułek 
„ mąki pszennej przedniej 
„ „ kukurudzianej
„ soli kamiennej 
„ soli warzonkowej
„ słoniny  
„ smalcu
„ masła kuchennego  

, deserowego

1
1 n
1 „
1 »
A n 
1 »
A r>

A- »
1 jajo 
1 klg.
A n
A- n 
A- n 
A- n 
A- n 
A «
A- n 
A  u

A »
A n 
A- n 
A n 
A »

A  «

A n 
A  n 
A  n 
A  n 
1

8
4

m ięsa wołowego, pieczeń 2 
„ „ polędwica 2
.1 „ „ krzyżówka 2
„ » „ rozbratel 2
„ „ „ rosołowego 2
n _ >, przedniego bez flaków 1
„ cielęciny  
„ wieprzowiny  
„ baraniny 
„ szynki wędzonej 
» » gotowanej bez kości
„ kiełbasy krajanej 
„ _ „ siekanej
„ ryżu średniego gatunku 
„ grysiku  
.. jag ie ł
„ kaszy hreczanej
w „ jęczm iennej
„ kapusty kwaśnej

ćwikła  
kieł
kalarepa 
rzepa 

1 marchew  
1 klg. szpinaku 
1 kapusta w głów ce  
1 klg. kartofli
1 „ grochu

hal.
4
4

54
12
90
50
52
40
84
20
20
80
60
20
8

20
60
20
20

80
20
20

60

60
40
60
52
44
56
46
40

2

_  4
- 6
-  3
-  30
-  1 0  
_  12 
-  50

Rocznica urodzin Nąjj. Pana.
Wiedeń, 18 sierpnia. W całej Monar­

chii obchodzony jest w sposób szczególnie 
uroczysty dzisiejszy dzień Urodzin Najj. Fa­
na. jakkolw iek uroczystości te odbywają się  
Da życzenie Monarchy i ze względu na wy­
padki ymjenne w ciszy, nietylko z krajów 
koronnych i z W ęgier, ale z Niem iec i z in ­
nych państw nadchodzą liczne wiadomości o 
nabożeństwach z okązyf rocznicy Urodzin Mo­
narchy. W  Zamku szónbruńskim odbyło się dziś 
nabożeństwo w obecności Najj. Pana, Najd. Ar- 
cyksieżaej Zyty i Najd. Arcyksięcia Franciszka 
Salwatora z Rodziną. Wiedeń jest udekoro­
wany, We wszystkich kościołach i św iąty­
niach' innych wyznań odprawiono uroczyste 
nabożeństwa. Obchód wojskowy rozpoczął się  
oddaniem 2 4  strzałów; zwyczajnej parady 
wojskowej nie było.' Także w kościołach woj­
skowych odprawiono nabożeństwa, a na je-  
dnem z nich obecny był P . M inister wojny 
Krobatin z generalicyą i oficerami sztabo­

wym i.

W ied eń , 18 sierpnia. Wiener Ztg. ogła­
sza : Najj. Pan nadał radcy Nam iestnictwa  
we Lwowie, Gustawowi B r u c k n e r o w i ,  z 
okazyi przeniesienia go na własną prośbę w 
stały stan spoczynku, tytu ł radcy Dworu.

Wiedeń, 18 sierpnia. Przy wczorajszem
c i ą g n i e n i u  3 prc. losów  Towarzystwa kredy­
towego ziem skiego I, em isyi z r. 18S0 g łó ­
wna wygrana w kwocie 90 .000  koron padła 
na seryę 2699 nr. 26.

R zym , 18 sierpnia. G iornale d 'Italia  
donosi, że Papież z powodu lekkiej gorączki 
nie opuszcza łóżka.

Rzym, 18 sierpnia. Giornale d ’Ita lia  
d o n o si: Od soboty Papież przyjmuje tylko 
sekretarza stanu Merry d elY alla  i najbliższe 
otoczenie. Wczoraj krążyła pogłoska, że Pa­
pież zaniem ógł; okazało się, że idzie tylko 
o lekki katar bronchialny, połączony z n ie­
znaczną gorączką. Za poradą lekarzy Papież 
położył się  do łóżka.

Wojna,
B u dap eszt, 18 sierpnia. Dziennik urzę­

dowy ogłasza Najwyższy rozkaz, zarządzający, 
że węgierskie wojska honwedów 1 pospolite­
go ruszenia podczas całego trwania mobili- 
zacyi, w razie potrzeby mogą być użyte także 
poza granicami W ęgier.

Berliu, 18 sierpnia. Jak dzienniki do­
noszą, wśród poległych w ostatnich dniach  
znajduje się także ks. F  r y d e r y k W 11 h e l,m  
ks. L i p pe ,  wuj panującego księcia Leopolda,

B er lin , 18 sierpnia. Biuro Wolfa do­
nosi • Potyczka pod Milhuzą była okoliczno­
ściową. Półtora korpusu nieprzyjacielskiego 
wtargnęło do Górnej A lzacji, podczas gdy 
wojsko nasze się  zbierało. Mimoto zaatako­
waliśmy nieprzyjaciela i odparliśmy go ku 
Belfortowi, poczein ustawienie strategiczne 
(Aufmarsch) odbywało się w dalszym ciągu. 
Tymczasem dnia 14. sierpnia m ało oddziały 
forteczne ze Strassburga poniosły porażkę. 
Dwa bataliony forteczne z armatami i kara­
binami maszynowymi, które wyruszyły do 
wąwozu w Wogezach koło Schirmeck, zo­
stały zaatakowane przez ogień artyleryi z 
Donon w Wogezach.

Armaty i karabiny maszynowe nieprzy­
jaciel strzałami rozbił i uczynił niezdatneim do 
użytku, tak że porzucono je i zabrał je pra­
wdopodobnie nieprzyjaciel, który pozmej ru­
szył ku Schirmeck.

Nieznaczący ten wypadek wojenny po- 
został bez wpływu na operacye, jest jednak 
przykładem ostrzegającym przed ślepą odwa- 
o-a i nieostrożnością. Obydwa bataliony wró­
ciły do twierdzy, straciły armaty, ale n ie  
straciły odwagi. Ozy przy tern ( wydarzeniu 
grała także rolę zdrada mieszkańców, będzie 
zbadane. . m

Sztokholm, 18 sierpnia. W edług na- 
deszłych tu wiadomości, rząd angielski objął 
wobec B a n k u  a n g ie l s k ie g o ,J c e l e m  umo­
żliwienia tem u bankowi dalszych czynności 
dyskontowych, gwarancyę za wszelkie straty 
przy wekslach eskontowanych przez ten bank, 
o ile te weksle akceptowane zostały przed 
4  sierpnia. Bank angielski oblicza dla pro­
longaty dopuszczalnej przez moratoryum we- 
kslowe 2  prc. ponad zwykły procent, a więc 
obecnie 8  prc. .

Petersburg, 18 sierpnia. L a r  z r o ­
d z i n ą  p r z y b y ł  do M o s k w  y.

Berlin, 18 sierpnia. K re m  Ztg. do­
nosi, że na zaehodniem polu wojny poległ ka­
pitan Kluetzow, a jego żonę, która przybyła, 
aby zabrać zwłoki, zamordowano w sposob 
skrytobójczy.

Zajęcie Leodyum.
Berlin, 18 sierpnia. Biuro Wolfa ogła­

sza następujące sprawozdanie :
Tajemnica Leodyuin może byc teraz 

odsłonięta. Otrzymaliśmy byli wiadomość, 
że przed wybuchem wojny oficerowie fran­
cuscy, a inoże i żołnierze w ysłani zostali 
do Leodyum, ażeby wyuczyć wojsko belgij­
skie służby fortecznej.

Przed wybuchem krokow nieprzyja­
cielskich nie można było m c m iec przeciw
temu, z rozpoczęciem jednak woj y  ̂
złamaniem  neutralności przez F rancje 1 B 
gie. M usieliśm y szybko działac_, pułki nie 
zmobilizowane rzucono na granicę 1 wys 
na Leodyum. Sześć słabych brygad (na sto­
pie pokojowej) z m ałą ilością konnicy 1 ar­
tyleryi zajęło Leodyum. Tam dopiero wojska 
te zostały zmobilizowane i otrzymały pierwsze 
wzmocnienia z w łasnych pułków złozone. 
Potem wysłano tam jeszcze dwa inne pu ki. 
M obilizacja jest w łaśnie skończona,.

Przeciwnicy nasi m yśleli, ze koło Leo 
dyum znajduje się 120.000 Niemców, którzy 
nie mogą maszerować naprzód z powodu tru 
dności aprowizacji. Jakżeż się om ylili. 
Przerwa miała inny powód. Teraz dopiero 
rozpoczyna się niemiecki marsz. W rogowie 
przekonają się z tego marszu, iż armia nie­
miecka jest dobrze zaopatrzona 1 uzbrojona.

Cesarz dotrzymał słowa, że nie poświęci 
więcej ani kropli krwi niem ieckiej na zaję­
cie tortów w Leodyum szturmem. Nieprzyja­
ciel nie znał naszej ciężkiej artyleryi 1 dla­
tego sądził, że w fortach może byc bezpie­
czny. Ale już najsłabsze armaty naszej cięż­
kiej artyleryi sprawiły, że każdy ostrz®llw ^  
ny przez nas fort nieprzyjacielski po krótkim 
czasie poddawał się. Część trzymającej się 
ieszcze załogi przez poddanie się ocaliła swe 
życie. Forty jednak, przeciw którym skiero­
wane były nasze ciężkie armaty, zostały w
najkrótszym czasie p r z e m ie n io n e w s t o s y
gruzów, pod którymi pogrzebana była załoga. 
Teraz zajęci jesteśm y uprzątnięciem fortow 1 
przygotowaniem ich do obrony.
P Twierdza w Leodyum m e będzie w ię­
cej służyła planom przygotowanym przez na- 
s A h  pheoiw B itów , »\e b sd ae  [.M U em  «•
peracjjnym  dla armii niBmietkwy 1 odpisa 
n o : Generalny kwatermistrz btein .

Odpowiedzialny redaktor: 

A D A M  K R E C H O W  [ E C KI
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NAD F  SŁANE.

ZMIANA MIESZKANIA.

Za k ła d  dentystyczny
Dr. Teodora B O H O S I E W I C Z A

znajduje się  obecnie

p rz y  u l. 3 -g o  M a ja  1. !2j
w  domu „R enesance".

FRANCENSBAD.

Dr. Stanisław PRZY BYLS KI
b. asysten t k lin ik i ch iru rg icznej i położn. ginekoi. 
U niw ersytetu  Jag iellońsk iego  w Krakowie ordynuje.

jak lat ubiegłych. 
„ P a l a c e - H o t e l ‘% wejście od K i r c h e n « t r a s s e .

Biura

Sokołowskiego
[z ul. Jagiellońskiej B

p r z e n i e s i o n e
zostały na ul.

Trzeciego Baja

C E N N I K  

8Z8Y H AN D LO W EJ ! P R ZEM Y S ŁO W E),
Lwów, dnia 26 lipea 1914.

Waluta koronowa

i.. A keye »a f i t i k ę .
(i)CT, kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 605-— 
Banku galie. dla handlu i przeai.

po 200 z ł.................................... 362-—
Kol«l Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 483'—
fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron  .......................  —

I I .  L isty  nastaw ne na 100 korom.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal, 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . — ■—

Banku hip. gal. 4 l/» pr. w. a. los
w 50 1.........................................

Banku hip. gal. 4 prc. w, a. los
w 60 1.........................................

Banku kraj. 4*/, pr. w. a. los w 51 1.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4 1/, pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie i 1/, Pr- 1- ■
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr 

(pierwsza em isja) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem, 4 prc, los

w 41»/, '1.....................................
*) Tow, kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 i .................................
'Lr*. k;»4. gal. ziem, 4*/, los. 52 1,

I I I . O b iig i na 100 koron  
(be* kuponu bieżącego!

Galie. fund. propin. 4 pr. . , ,
Komun, Banku kraj. 41/, pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr, z r. 1893 

4 pr. * r. 1908
*) c rnUitta Lwów* 4 pr. , .

V » * ?'• ‘ •
» * Pr- ■ •

a Krakowa . .

I T . K om ety.
Dukat cesarski
20 franków ka........................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 tatarek niem ieckich -

»arL.

6 1 5 --

372-—

8 9 - - 89-70

82-— 82-70
89-50 90-20
84 20 84-90
89-50 90-20

89-50 90-20
89-80 90-50

94-— 94-70

86-30 8 7 --

8 1 - - 81-70
87-30 88- -

99-— —
88-20 89-90
80-70 81-40
80-70 81-40
80-30 81-—
79-60 80-30
8 0 -- 80-70
79-30 8 0 - -
7 8 - - 78-70
8050 81-20

11-35 11-47
19-06 19-18

2 5 0 - - 2 5 2 --
2 5 1 - 2 5 3 - -
117-75 118-40

*) Kupony opłacają ‘/('/j podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2'/0 podatek rentowy.

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e ]
dnia 25 lipea 1914. 

k .  O gólny d łu g  państw a, płacą żądają

Je d n o l i ty  d łu g  p an s w a  w oanknoi.  
oiaj- iis topad 
s ty e zen - l ip iec  .

Jednolity dług państwa w srebrze 
uity-sierpień ,
kwiecień-październik - .................
,  i r .  1860 po 500 zł. w. a. 4 pro.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . .
„ „ 1864 po 100 zł. . . . .
„  „ 1864 po 50 zł. , . , . .

78-60
78-60

81-80
82-20

78-80
78-80

82-—
82-40

1680 — 1720-— 
4 12--- 417---
670-—
320"-

690"--
330---

31, W a g  państwa (wszystkich w Kadzie państw* 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr............................... ... . 98 50

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . . . . .  79 —

C. O b lig a c je  k o le jo w e .

Koi. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 84-45
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 102-40
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 ‘/„ pr............................................105 30
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostempl. ake ye ) . . . . . . .  84-10
Kol. Areyks. Kudoifa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr, . . . .  83-25
Kol. Ces. Elżbiety- za 200 zł. mk.

5 pr.  (osten-pl. akeye) , 426- —

98-70

79-20

85-45

103-40

106-30

85-10

84-25

431-—

O b lig a c je  p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 300 zł. 5 pr. . . , 
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr..........................................
Kol. czeskiej emiss, z r, 1895 za

400 kor. 4 pr.........................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr. , . ..................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 p r e , ............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda cm.

z r. 1887, 4 pre. (arJ . . . .  
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre...................................
Kol. północnej ees, .Ferdynanda «ns. 

z r. 1S88. i  prc. . . . . . .
Kol, północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pro....................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre...................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r, 1904 4 prc....................................
Kol. galie, Karola Ludwika 4 prc,

100-50
1 1 5 -

84-80 85-80

82-75 83-75

82-35 83-35

91-25 92-25

91-60 92-50

91-50 92-50

86-50 87-50

90-50 91-50

87-50 88-50,

87-10
83-25

88-1 di
84 2fj

PRENUMERATĘ
Im

n a  w s z y s tk i e  c z a s o p is m a  
i d z ien n ik i

krajowe i zagraniczne
przyjmuje

Biuro dzienników  
SOKOŁOWSKIEGO  

LW ÓW  
3-ego M A JA  1. 5.

Fryzyerka 
1 A R Y A  LECHOW A

poieca P. T. Paniom swe usługi 
ulica  Ł y cz a k o w sk a  I. 23.

Bracia Tercyarze
*  P rzytu lisku  ubogich brała Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
w yk onają  w sze lk ie  napraw y m eb li g ię ty  c l i ; wy- 
riib iają łó żk a  sk ład an e, s le in ia u k i. CenV um iar- 
kow ano. Ka żądanie  zab ierają  m eb le  do zap ra­

w y — nap raw ion e od sy ła ją .

P rzyjech ali do Lw ow a
dnia 18 sierpnia 1914.

HOTEL G E O EG E A : Pp.: F . hr. Ozo- 
snowski z Oż: mli.

HOTEL EU B O PEJSK I: P .: J. Zawi­
stow ski z Kopyczyniec, H. Palester z Turki. 
K, W ysocki z Ostoleniec.

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr......................... '. . . . 84-25 85-25
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzfcammer- 

gut) za 400 M. 4 pr...........................  102-50 103-50

» .  B in g  p ań stw a (krajów korony węgierskiej).
* cg, złota renta 4 pr...........................

„ „ w wal. kor. 4 pr.
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)

„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.)
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre, . .

Węgier za 100 zł. 4 prc. . . .
Kroaeyi i S ł a w o n i i . .......................

¥ .  Imne pn b llcim e p o ży czk i.
Foź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poz. sraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor, 4 prc. . . . . . .
Gal, poż. kr. z roku 1893 4 prc.
Lal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 
Peżyessisk miasta Lwowa z r. 1896

4 prc,  ..................................
P o i. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. .
'Jarockie obi. prem. kol. za 400 f r . .

W. L is ty  za sta w n e. Oblig. hipot, 
za 100 zł. nom,

Austr. zakł. obi. prem, z r. 1880 3 pr.
„ „ 1883 3 pr.

Anstro-węg, banku 50 lat 4 pr, , .
,, „ 50 lat w.i" 4 pr.

Banku G alicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4*/, pre. 60 1. . . .

Bnkow. zakład kred. ziem. los 5 pr,
Banku gal. ziem. kred. 4*/, pr. 60 1.
Gal. ake.b. hip. 10pv. pr. los. 4*/8 pr.

„ „ „ los. 50 1. 4% pr, ,
„ „ „ 60 1. 4 pr. . ,

Ga).  Tow. kr. 4 pr. los 56 1.
,, „ -  » 4 pr. los 41 1.

„ 4 pr. starsze .
- n » n *7s pr- l«t- 

Banku kraj. dla Galioyi iLodom eryi 
i lU pr. 511/, lat zwrotne . , .

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 43 lat 4 ‘/„ pr. . . . .

Banku kr. obi. kol. żel. 57*/, L 4 pr.

H . O b lig a c je  a praw em  plerwameńatwa
za 100 zł. amsi.

Kolej Lwów-Czeru.-.Jaisy s r. 1884
za 200 złr.  ....................... 75-85 76 8b

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1384- *»
200 złr. 4 prc......................................  81-60 82-60

Węg, gal, kol. esn. 1S70 na 200 złr
5 prc.  .......................  . . .  —

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 1 0 6 - -  1 0 7 - -

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. ,
z r. 1886 4 prc . . .  . . 104-— 1 0 5 -

9 1 - 94-20
502-50 512-50
2 5 0 - - 2 5 8 --
277-— 2 8 7 --

81-10 82-10
— -— —

tk l.
101-—

8 0 - - 80-90
79-40 80-40
9910 10010

80-20
9 2 - - 1 0 0 -

200-25 203-25

listy  dłużne

2 8 2 - - 2 9 2 - -
236 — 246-—

91-20 92-20
91-50 9250

89-50 90-50
98-10 9910
8 9 - - 9 0 - -
89- - 9 0 - -
8 9 - 90 —
8 2 " - 8 3 - -
80-30 81-30
87-26 88-25
9 4 - - 9 5 - -
87-50 88-50

89-25 90-25

88-25 8925
80-75 81-75

Koronowa waluta, płacą żądaj ■;

I .  L osy (za sztukę).
Budapeszteńskie (B asilika) 5 złr. . 23-50 27 50
Zakł. kred. d lahandi. i przem. 100 złr, 487-— 497-—
Clary 40 złr. m. k.......................................... _ • __  • _
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 56-50 60 50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 4-5-— 4p-_

węg, Tow. 5 złr 25-50 29 50
Lo»y fund. Areyks. Kudoifa 10 złr, —  • _

i .  A keye B a sk ó w  (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , , 318 50 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr, 366-— 
Peszt. Banku handlu i przam. . , 3420-— 
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 484 50 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 73Ó-50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 689-50
Gal. banku hip. 200 złr........................  604'—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 459-50 

„ Au8tro-węg. 1400 kor. . . . 1943 — 
Związku (Unionbank) 200 zł. 534-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 276 50 
Zi-znostenska tanka 100 złr. . , , 255 50

31950  
370-— 

3430-— 
485-50 
736-50 
69U50 
6 0 6 - -  
460 50 

1 9 5 3 -  
535 50 
277-50 
256-25

K, Akeye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. nke. pierw. 200 złr. 400-— 410 — 
, » „ - „ »kc. zakład. 20C złr. 398-— 404-—

Austr. Tow. Zegi. naD unaju500zł.m k. 9 5 8 — 968-— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4770-— 4790 -

.  Lwów-Bełzec(akc. pierw.) 200 zł. — 364- —
Lwów - Czerniowoe - Jassy 200 zł. 483-— 487 —

„ Lwów-Kiep arów-Jo worów lokal
™  kor.................................................  2 9 0 - -  2 9 5 - -

L. Akeye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr, Tow. górnicze Alpina 100 złr,
Prag. Tow. żelaza, przem. 500 złr, ,
Tow. kopalń węgla w B riii 100 złr.
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. .
Galie, karpae. naft. Tow. 500 lor.
Sehodnicy 500 koi.............................
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków

M. Weksle.
Mlemieokie Banki
W łoskie B a n k i ..................................
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 4*/, prc.
Sł.wajcarski* Banki . . , , .

721-50 
2042- — 

777-— 
231 — 
673 — 
3 6 7 -  
3 4 5 --

722-50 
2062 -  

779-— 
235 — 
6J3-— 
343 — 
349'—

118-17*/,
95-82 /, 
24'24*/.
96-27*/, 

351-25
96-25

118-37*,,
95-97*/, 
24-268/,
96-47*/, 

252-25
96-40

11. W i» 1 a  i  f.
Dukat o e s a r s k i.........................n -42 11-4.3
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . __
20- f r a n k o w k a ............................ .....  19-29 19-33
2 0 - m a r k ó w k a ..................  23-63 23-67
Rosiyjski półiinperyał . . . .  —■   •_
Niem. banknoty za 100 marek . 11817*/, 118-37*/,
WToikie banknoty za 100 lir  . . 95-70 95-90

............................................ - . 351-37*/, 252-37*/,

■ »  'Ma M  rn  mJW M  MdL ’ A  M  'WĘJ ■ » « »  I W  W .

Licytacye-
L. cz. E . Y. 7445/1B (7) )20SS 2 — 3)

E d jk t licytacyjny.
Na wniosek strony egzekwującej „Au- 

stry i“ Towarzystwa akcyjnego dla przem ysłu  
naftow ego w Drohobyczu, odbędzie się  dnia 
9-go września 1914 o godzinie 9 przed po 
łudniem  w biurze Nr. 79, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licy tacja  realności 
obj. lwh. 209 ks. gr. gm. Drohobycz miasto,

W artość szacunkowa 18.800 kor.
Najniższa oferta 9150 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki i w yciąg tabularny oglądać 

można codziennie w godzinach urzędowych  
w biurze Nr. 81.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 25 lipea 1 9 i 4.

L. cz. XIII. 5168/18 (32 ) (1222  2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej dr. 
Stanisław a K rygowskiego, adwokata w Kra­
kowie, odbędzie się  dnia 28 września 1914  
o godz. 10 przed południem  w biurze Nr. 14 
licytacya realności lw h. 178 gra. Kraków- 
Zwierzyniec, składającej się  z parterowego 
domku m ieszkalnego na podmurowaniu papą 
krytego, z szopą i ogrodem, stanowiącym  
plac budowlany.

W artość szacunkowa 66.200 kor. 
Najm ższa oferta 33.100 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd pow istow y cyw ilny,

Oddział XIII.
Kr-ków, dnia 10 czerwca 1914.

L. cz. E. 130/14 (11 ) (711 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Firm y Harband, Akselrad  
& Comp. w Tarnopolu, odbędzie się  dnia 25 
wrześn:a 1914 o godz n ie 9 przed południem  
w sądzie niżej w ym ienionym  w biurze Nr. 5, 
licytacya dóbr Serwiry yel Serwirochy lwh. 
75, składających się  z pbd. o obszarze 2 m. 
911 s 8, oraz ról, łąk, ogrodów, pastw iska i 
dróg o łącznym  obszarze 125 morgów 391 
s 2, wraz z przynależuościam i, składającemi 
się z zasiewów.

Nieruchom ość w ystawiona na licytacyę  
jest oceniona na 73.456 kor., przynależności 
zaś na 8336 kor

Najniższa cena w ynosi 51 ,194 kor. 6 6
bal.

Poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się  niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się  do tej n ie ­
ruchomości dokumenta (w yciąg tabularny, 
w yciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy  
zgłosić w  sądzie najpóźniej na wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym  przed rozpoczę­
ciem licy ta cji, inaczej p reten sje  tego ro­
dzaju co do samej nieruchom ości n ie m iałyby  
już znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 0 - 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż p eł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
m ieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 30 czerwca 1914.

L. cz. XIII. 5271/13 (23) (1642 8 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Banku 
oszczędnościowego w Krakowie, odbędzie się 
dnia 24 wrzeŚDia 1914 ó godzinie 10 przed 
nnłudniem w biurze Nr. 14 licytacya 6 /7  czę­
ści rea ln ości:

a) lwh. 198,
b) lwh. 199 i
c) lwh. 205 ks. gr. gm, kat. Prądnik  

czerwony, składającej się z parceli grt, po­
łożonych za dworcem kolei Północnej.

W artość szacunkowa tej realności 28.579  
kor. 80 h.

Najniższa oferta 19.053 kor. 20 h. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy cywilny,

Oddział XIII 
Kraków, dnia 7 lipea 1914.

L. cz. E. VIII. 770/14 (5 ) (2052)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egz kwującej Towa­
rzystwa zarobkowego i gospodarczego Mer- 
ku w Przem yślu, odbędzie się dnia 10 wrze­
śnia 1914 o godzinie 10 przed połudn-em w 
biurze Nr. 14, na zasadzie równocześnie za­
twierdzonych warunków licytacya realności:

a) lv h. 585 ks gr. gm. Jaksmanice, 
składającej się  z gruntu,

b) lwh. 663 gm . Jaksm anice, składają­
cej się z gruntu.

W artość szacunkowa: 
ad a) 1272 kor. 60 h„ 
ad b) 1070 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 848 kor. 40 h.,
ad b) 713 kor. 32 h.
Do realności lwh. 585 ks. gr. gm iny

Jaksm anice należy jako przynależu ść  par­
kan, oszacowany na 1 0  koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Przem yśl, dnia 26 maja 1914.



Gdz. 18400 1914 VI. (2001 2 - 3 )
A uszugw eise Kundmachung.

Von der k. k. Generaldirektion der 
Tabakregie in W ien, wird wegen Sicherstel 
lang von 2 ,790.000 (zwei M illionen sieben- 
hundertneunzigtausend) Stiick Taschen zur 
Verpackung von je  5 Stiick Eegalitas-, Tra- 
bucos- und Britanica-Zigaren h iem it die Kon- 
kurrenz ausgeschneben.

Schriftliche, mit e'ner (1 ) Krone per 
B gen gestem pelte Offerte, w elche mit der 
Qaittung einer k k Kassa tib^r den E r h g  
eines m it 5 Prozent des vom A nbotsteller  
erm ittelten Wertes bem essenen Vadiums be- 
leg lt und auf dem versiegelten  Kuvert mit 
der A ufschrift „Off rt auf L ieferung von 
Zigarrentaschen" versehen sein  miissen, sind  
bis langstens 1 September 1914. m ittags 12 
Uhr, bei dieser k. k. Generaldirektion, IX 1 
Porzellanbasse Nr. 51, einzubringen.

D ie naheren Bestim m ungen sind aus 
der beim Expedite d eser k. k. Generald rek- 
tion und bei den k. k. Tabakfabriken erlie- 
genden ausfuhrlichen Kundmachund zu ent- 
nehm en.

K. k. Generaldirektion der Tabakregie.
W ien, am 29 Juli 1914.

Der k. k. Śektionschef und Generaldirektor:
Seheuchenstul.

L. cz. E. XXVI. 988/14 (7 ) (1197 1 - 3 )
Edykt licytacyjny  

oraz wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej W spól­

nej kasy sierocej c. k. sądu powiatowego w 
Drohobyczu, odbędzie się dnia 28 września 
1914 o godz. 9 przed południem  w biurze 
Nr. 78, na zasadzie obecnie zatwierdzonych  
warunków licyU cya  realności: lwh. 227 ks. 
gr. Jasienica solna, 2/3 części realności po­
łożonej w J a śiem cy  solnej, obejmującej grun­
ta orne, kośne, ogrody z budynkami gospo- 
darskiemi i przynaieżyiościam i.

W artość szacunkowa 9798 kor.
Najniższa oferta 63^2 kor.
Do realności powyższej należą nastę­

pujące przynależności opisane w protokole 
ocenienia 25/4 1914 E. XXVI. 988/14 (3 ) — 
oszacowane w całości na 1669 koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie  
nastąpi.

O k. Sąd powiatowy, Oddział XXVI,
Drohobycz, 7 listopada 1914.

1914 w sprawie dostawy i m ontowania kon
strukfyi św ietln i dachowych, wraz z oszklę 
niem nad nowym warsztatem wozowym  
stolarnią w pobliżu stacyi kolejowej w Tar­
nowie.

Kraków w sierpniu 1914.
O. k. Dyrekcya kolei państwowych  

w Krakowie.

L. ez. E. XIII 1564/14 (5 ) (1098  1 — 3j
Edykt licytacyjny.

Na w niosek strony egzekwującej A n ­
drzeja Chwalimira O lewińskiego w Krakowie 
odbędzie się dnia 8  października 1914 o 
godzinie 9 przed południem w bim ze Nr. 14 
parter, licytacya realności lwh. 781 ks. gr. 
Zwierzyniec, składającej się z parcel grunt, o 
powierzchni 440 m 2, p of żonych przy ulicy 
Lasoty na stoku północnym  góry kopca Ko­
ściuszki, na których znajduje się dom muro­
wany parterowy z mausardem, nowy n iew y­
kończony, tudzież ogród częścią owocowy, 
częścią jarzynowy.

Wartośó szacunkowa w ynosi 17.370
kor.

Najniższa oferta w ynosi 11.580 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy cyw ilny,

Oddział XIII.
Kraków, 30 czerwca 1914.

L. cz. E. 501 /14  (10) (2118  1 - 3 ;
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej Bronisław a Mo­
szyńskiego, dyrektora Banku w Drohobyczu, 
przeciw Maryi z Hubickich Kuśnierzowej, 
w łaścicielk i realności w Drohobyczu o zn ie­
sien ie w spółw łasności, odbędzie się  w tut 
sądzie dnia 7 września 1914 o godzinie 11 
przed południem  w biurze Nr. 79, licytacya  
realności obj. lwh. 103 gm. D  ohobycz-Zwa- 
rycz, Bronisława M oszyńskiego w 1/4 części 
a zobowiązanej Maryi Kuśnierz w 3 /4  czę­
ściach w łasnej, a składającej się z pbd, 727  
i pgr. 1003, 1004, 1005, wraz z budynkami 
i przynależytośeiam i.

W artość realności przedm iotem  sprze­
daży będącej wraz z przynależytośeiam i wy­
nosi 6701 kor.

Cena w ywołania realności wynosi 6701 
koron.

Najniższa oferta 4467 kor. 40 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W szelkie na realności tej ciążące prąwa 

i długi nabywca obowiązany będzie przyjąć 
bez policzenia na cenę kupna.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 81.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, 81 lipca 1914.

L. cz. E. 3732/13 (2035
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Józefa 
Mehra w Nadwófnie odbędzie się dnia 10-go 
września 1914 o godzinie 8  przed południem  
w biurze Nr. 19, na zasadzie ob -cn ie zatwier­
dzonych warunków licytacya następujących  
rea ln ości:

a) U h .  152 ks. gr. Pasieczna, pgrnt 
421 i 8 8 8  i pb. 35, pole i łąka,

b) lwh 1089 ks gr. Pasieczna, pgrnt 
415/4 , 417, 537/2, 538/2 i 539/2 , pole orna 
i łąka,

c) lwh. 536 ks gr. Pasieczna, pb. 494  
z domem,

d; lwh. 813 ks. gr. Pasieczna, pgrnt, 
490 łąka,

e) lwh. 944 ks. gr. Pasieczna, pgrnt 
1509 1, 1510/2, 1514/1, 1549, łąka i pole 
orne,

f i  1/2 lwh. 915 ks. gr. Pasieczna, pg 
1716, 1717 łaka,

g) 1 /2  lwh. 1261 ks. gr. Pasieczna, pg 
338 i 839 łąka,

h i 1 8  1-zgści lwh. 857 ks. gr. P asie­
czna, pg. 294, 295 i 296 łąka,

i) 1/8 części lwh. 675 k*. gr. Pasiecz­
na, nbud. 9 7  i 98 z budynkami, pgrnt 57, 
1351/1, 1393, 2413, 50 1, 53/2, 55/1, 56/1, 
2412/2 , łąka i P°le or"0‘

W artość szacunkowa: 
ad a) 500 kor., 
ad b) 7850 kor., 
ad c) 8480 kor., 
ad d) 2 0 0 0  kor.,
ad ej 1000 kor.,
ad f)  250 kor., 
ad g) 500 kor., 
ad h) 476 kor., 
ad i) 7000 kor.
Najniższa o fer ta : 
ad a) 3 3 4  kor., 
ad b) 5234 kor., 
ad c) 2320 kor., 
ad d) 1334 kor., 
ad e) 667 kor., 
ed f)  167 kor., 
ad g) 334 kor., 
ad h i 318 kor., 
ad i) 4667 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Intabulowane na 

ściach prawa naftowe 
miotu sprzedaży.

W ierzycielow i Józefowi Mehrowi tytu­
łem  kosztów przedłożenia warunków licyta­
cyjnych przyznaje się  kwotę 17 kor. 30 h.

Zauważa się, że części realności pier­
wotnie Chai Temy 2 im. Kreindler własn**, 
przeszły w m iędzyczasie na rzecz M endla Pe- 
trowera.

O. k. sąd powiatowy w Nadwórnie jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu  
licytacyjnego.

W ezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności w ieizyc ie li hipotecznych, dalej 
w ierzycieli, których pretensye powstały z ty­
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za­
pisie kaucyjnym, w reszcie organów publi­
cznych wym ierzających podatki i daniny pu­
bliczne obwieszcza się  niniejszym  edyktem.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabular- 
ny, w yciąg katastralny i protokoły ocenienia  
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym  w biurze Oddz. kanc. 
Nr. 19.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nadwórna, 2 0  .lipca 1914.

powyższych realno- 
nie stanowią przed

L. 34 /102  III. ex 1914 (2137)
Podpisana c. k. Dyrekcya kolei p a ń ­

stw ow ych odwołuje ninięjszem  rozprawę o- 
fertową naznaczoną na dżień 31-go sierpnia

L. cz. E . 45/14 ( 7 ) (2060 ,
E dykt licytacyjny.

Na w niosek Peisacha Klingera w Ho- 
rodence, odbędzie się  dnia 27 sierpnia 1914  
o godz. 10 przed południem  w biurze Nr. 30, 
na zasadzie n iniejszem  zatwierdzonych wa­
runków licytacya realności :

a) lwh. 384 i
b) lw h. 385 ks. gr. Horodenka, cała 

realność, złożona z pbud. lk. 1581, 1532 na 
których pobudowany jest dom rai szkalny,

c) lwh. 2081 ks. gr. Horodenka, cała 
realność, złożona z pgr. lk. 2574.

W artość szacunkowa realności: 
sd a) i bj 612 kor., 
ad c) 1300 kor.
Najniższa o fe r ta :
ad a) i b) 417 kor. 98 h.,
ad c) 933 kor. 32 h.
Do realności lwh. 384 i 385 ks. gr. Ho­

rodenka należą następujące przynależności: 
8ZtachotyI oszacowane na 14 kor.,

do lwh. 2081 ts. gm  : zasiew  lucerny, 
oszacowane na 1 0 0  kor.

Poniżej najniższych ofert sprzedaż nie
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 24 czerwca 1914.

L. cz. E 6097/13 (2034)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Anto- 
n ieg i Minosiewicza we Lwowie przez adw. 
dr. Aboscha w Nadwornie, odbędzie się  dnia 
10 września 1914 o godzinie 8  przed połu­
dniem w biurze Nr. 19, na zasadzie obecnie 
zatwierdzonych warunków licytacya następu­
jących realności: 8/8  części lwh. 675 ks. gr. 
Pasieczna, pb. 97 i 98 z budynkami, pgrnt. 
57, 1351/1, 1393, 2413, 50/1 , 51 /1 , 53/2, 
55/1, 5611, 2412 2, łąka i pole orne.

Wartość szacunkowa 21.000 kor.
Najniższa oferta 14.000 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Intabulowane na powyższej realności 

prawa naftowe n ie stanowią przedmiotu sprze­
daży.

W ierzycielowi tytułem kosztów przedło­
żenia warunków licytacyjnych przyznaje się  
kwotę 22 kor 30 h.

O. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie 
jako Sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

W ezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
w erzycieli, którvch pretensye powstały z ty­
tułu udzielenia kredytu lnb oparte są na za­
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia. przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wym ienionym  w biurze Oddz. 
kanc, Nr. 19.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadwórna, dnia 20 lipca 1914.

Do realności lwh. 145 ks. gr. Tenczyn  
należą następujące przynależności: para koni, 
2  cielęta, sieczkarnia, młyn k, młockarnia, 
wóz, pług i para bron, oszacowane na 890  
koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie  
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tej realaośei dokumenty (w yciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
m o ż e  każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w oddz. kancela 
laryjnym Nr. 4.

Takie prawa, wobec których, niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną należy  
zgłosió w sądzie najpóźniej na wyznaczonym  
terminie licytacyjnym  przed rozpoczęciem  
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchom oś-i n ie m ogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

O k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
M yślenice, dnia 13 lipca i 914.

L cz. E . 165/14 ( 8 )  (2116)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 sierpnia 1914 o godz. 10  30 
przed południem odbędz e się w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 1, licytacya:

a) realności lwh. 80 i
b) 1 /5  części realności lwh. 63 gm. 

Kąśna dolna.
Wartość szacunkowa wynosi: 
ad a) 3000 kor., 
ad a) 2 2 0 0  kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 2 0 0 0  kor., 
ad b) 1477 kor.
Warunki licytacyjne i inne . odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ciężkowice, dnia 10 lipca 1914.

L. cz. E. 5480/13 (28) (10768)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22-go września 1914 o godz. 12 
w południe odbędzie się w c. k. sądzie po­
wiatowym O. III w Samborze, biuro Nr. 52  
licytacya realności lwh. 82 ks. gr. gm. kat. 
Sambor mihsto objętej.

Wartość szacunkowa 133.868 kor.
Najniższa oferta 66.934 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 28 maja 1914.

L. cz. E . 1309/13 ( 6 )  (9787)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 września 1 9 i4  o godzinie 10 
przed południem  odbędzie się  w c. k. sądzie 
powiatowym O. III. w Samborze biuro Nr. 52  
licytacya realności:

a) 1/2 realności lwh. 510,
b) realności lwh. 2158 ks. gr. gin. kat. 

Kulezyce objętych.
Wartość szacunkowa wynosi: 
ad a) 342 kor., 
ad b) 2917 kor. 24 h.
Najniższa oferta w ynosi: 
ad a) 2 2 8  kor., 
ad b) 1945 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 26 maja 1914.

cz. E . 362/14 (4 ) (2057)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy pożyczkowej gm iny  
Sucha, zastąpionej przez dr. Gesehwinda, ad­
wokata w Suchej, odbędzie się  dnia 11 wrze­
śnia 1914 o godzinie 9 przed południem, 
w biurze Nr. 9 w sądzie niżej wymienio­
nym, w Suchej licytacya :

a) 1/4 części realności lwh, 704,
b) całej realności lwh. 1492,
c) połowy realności lwh. 1500 ks. gr. 

gm. kat. Sucha objętych, wraz z przynale- 
żnościami, składająeemi się z drzewostanów.

Nieruchom ości powyższe wystawione na 
.icytacyę są ocenione na 7708 kor. 96 h., 
przynależności zaś na 1 0 0 0  kor.

Najniższa cena w ynosi 5139 kor. 30 h. 
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie

do skutku.
Wadyum na 770 kor, 90 h.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Sucha, dnia 13 lipca 1914.

L cz. E . 1366 /14  (13 ) (1885)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Żi- 
vnosteńskiej Banka filii w Krakowie, odbę­
dzie się  dma 28 września 1914 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 4, na zasa 
dzie zatwierdzonych warunków licytacya na­
stępujących real m śc i:

a) lwh. 145 ks. gr. Tenczyn, cała re­
alność,

b) lwh. 389 ks. gr. Tenczyn, 2/3 części 
realności.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 12.851 kor. 90 h ,  
ad b) 6699 kor 46 h.
Najniższa o fer ta : 
ad aj 8567 kor. 94 h , 
ad b) 4466  kor. 31 h.

, cz. E . 30J6/18 (5) (1467)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 września 1914 o godzinie 9 -45  
przed południem odbędzie się w sądzie tut. 
w biurze Nr. 6 8  II. piętro licytacya realności 
lwh. 1144 gm . Podgórze.

Nieruchomość ta oceniona jest na 42.984
kor. 60 h.

Przynależność jest oceniona na 112 kor. 
Najniższa cena wynosi 21.467 kor. 30

hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w ksncelaryi sądowej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 3 czerwca 1914.

L. cz. E. 92/14 ( 6 )  (2068)
Edykt licytacyjny.

■ Na żądanie Mojżesza Teitelbauma, kup­
ca w Rzeszowie, odbędzie się dnia 7 wrze­
śnia 1914 o godzinie 1 0  przed południem  
w sądzie niżej wym ienionym  w biurze Nr. 9 
licytacya realności lwh. 303 ks. gr. gm. kat. 
Krynica, wraz z przynależnościami bliżej wy- 
szczegó nionym i w protokole oszacowania ts. 
z 24 kwietnia 1 9 i4  E. 92 /14  (4),

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 40.220 kor., przynależności 
zaś na 1171 kor 30 h.

Najniższa cena wynosi kwotę 20.695 kor. 
65 hal., poniżej tej ceny sprzedaż m e przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tab., wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym  w biurze Nr. 5,

Takie prawa, wobec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej niernchom ości 
n ie m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

.G&ieta Lwowska" Nr. 187 z dnia 19 sierpnia 1914.
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będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeś li nit- mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 22 maja 1914.

Upadłości.
L. cz. S. 18/14 (7 ) (2019 8 - 8 )

O g ł o s z e n i e .
W konkursie Spółki pożyczkowej stow. 

zarej. z ograniczoną poręką w Bóbrce na 
wniosek w ierzycieli ja d ą c y c h  s ię n a a u d y e n 2 
cyi wyborczej zatwierdzono zawiadowcą masy 
pana adwokata dra Klem ensa Nussbauma 
w Bóbrce, zastępcą zaś jego ustanowiono p. 
Izaka Landaua w Bóbrce.

0 . k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 29 lipca 1914.

L. cz. S. 13/14 (2053 1 - 3 )
W  konkursie Spółki pożyczkowej w 

Bóbrce wyznacza się ponowny wybór na je ­
dnego członka wzdziału w ierzycieli i na za­
stępcę tegoż na dzień 21 sierpnia 1914 w
c. k. sądzie powiatowym  w Bóbrce w biurze 
Nr. 6  o godzinie 10 przed południem. 

Bobrka, dnia 12 sierpnia 1914.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 6430 (1979 3 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

weterynarza m iejskiego, rozpisuje m agistrat 
m iasta Sokola niniejszem  konkurs.

Kandydaci w inni najpóźniej do dnia 1 
września 1914 wnieśó podania do magistratu  
przy dołączeniu:

a) metryki urodzenia na dowód, że 
kandydat nie przekroczył 40 roku ż y c ia ;

b) dowodu obywatelstw a austryackiego;
c) świadectwa zdrowia;
d) świadectwa n ieskazitelnego życia i 

uporządkowanych stosunków m ajątkowych;
e) dyplomu ukończonej c. k. Akadem ii 

weterynaryjnej p aństw ow ej;
f) św iadectwa odbytej przynajmniej j e ­

dnorocznej praktyki weterynaryjnej.
Posada nadaną zostanie na rok prowi­

zorycznie, po roku zadowalniającej służby  
nastąpi stabilizacya.

Do posady tej przywiązaną jest płaca  
rocznych 1440 kor. dodatek aktywalny w  w y­
sokości 1 0  prc. płacy, tudzież prawo poboru 
trzech p ięcioleci po 1 0 0  kor.

M agistrat król. woln. miasta.
Sokal, dnia 18 lipca 1914.

Z 27.344 ex 1914 (1130 1 - 2 )
Konkursauschreibung.

Studienstipendieu fu rS ch u ler derland -  
w irtschaftlicben Lehranstalt Francisco Jose­
phinum und der Gartnerschule Elisabethinum  
in M ódling.

Mit B eginn des Studienjahres 1 9 1 4 1 5  
gelangen fiir die landw irtschafiliche Lehr- 
ans alt Francisco Josephinum  in M ódling  
nachstehende Studienstipendien znr Ver- 
le ih u n g :

a) das ron Seiner k. u. k, A postoli- 
sehen  Majestat aus der A llerhóchsten  Pri- 
vatkassa allergnadigst g estifte t-  StipendAm  
im Jahresbetrage von 500 K, w elches den 
A ller ł óchsten Nam en Seiner M ajestat des 
Kaisers ftihrtj;

b) ein Stipendinm  des k. k. Ack^rbau- 
m inisterium s im Jahresbetrage von 500 K;

c) drei Stipendien d*-r k. k. n. ó. Statt- 
halterei im Jahresbetrage von je 600 K fur 
in ND derósterreich heim atsberechtigte Schti- 
leo der genannten A ostalt.

Ferner gelangen  an der mit der land- 
w irtschaftlichen Lehranstah Francisco Jose­
phinum in M ódl'ng in Verbindung stehen- 
den Gartnerschule Elisabeth num fiir den 
em jahrigen Lehrkurs 1914/15  zwei Staats- 
stipendien im Betrage von je  500 K zur 
V crleihung. v n w elchen  eines den A ller- 
hóchsten Nam en Seiner Majestat des Kaisers, 
das aodere den A llerhóchsten  Namen wei- 
land Ihrer Majestat der Kaiserin E lisabeth  
fiihrt.

Bewerber um eines dieser Stipendien  
haben ihre Gesuche mit den nótigen Beila- 
gen  bis langstens 10 Septem ber 1914 bei 
der Direktion des Francisco Josephinum  in  
M ódling, von w elcher auch Institutsprogram e 
bezogen werden kónnen, einzureihen.

Zur Aufnahm e in  die landw irtsehaft- 
liche Lehranstalt wird gefo d e r t:

1. die zustim mende Erklarung der E l-  
tern, beziehungsw eise des Vormundes;

2. ein A lter von m indestens 16 Jahren;
3. der N achw eis tiher die A bsolvierung  

von 4 Janrgangen eines G ym nasium s, einer

Realschule oder eines Bealgym nasium s mit 
einem zum A ufsteigen  in die nacbsthóhere 
Klasse befabigenden E rfolge oder einer Bur- 
gcrschule mit m indestens „hefriedigenden" 
Fortgangsnoten. Aufnahm sbewerber mit Bur- 
ger>-’cbulvorbilduug h -b en  eine A ufnahm s- 
priifung abzuhgnn ui d werden nur in be- 
schrankter A nzahl aufgenoromen.

Sehr w iinschensw ert ist der Nachweis 
tiber durch eine Vorpraxis auf einem  Land- 
gute erworbene praktische K enntnisse.

Zur Aufnahm e in die Gartnerschule ist  
erforderlich:

1. die zustimmende Erklarung der E l- 
tern, beziehungsw eise des Vo n,undes;

2. der N achw eis iiber die m it gutem  
Erfoige absolvierte V olk ssch ule;

3. ein L ebensalter von m indestens 15 
Jahren bei entsprechend kraftiger kórperli- 
cher Em w icklung.

W u-schensw ert ist der N achw eis einer 
im Gartenbaue bereits durch langere Zeit 
genossene Praxis.

Von der E ntrichtung des Schulgeldes  
sind die St pendisten n icht befreit.

Yom k. k. Ackerbauininisterium .

R o zm a iie  o o w ie s zc ze n ia .
L. cz. C. VI. 272 /14  (2017 3 - 3 )

E  d y k t.
Przeciw  Józefowi Kulasie niewiadom e­

mu z pooytu w niósł Selig  From  i tow po­
zew o uznanie prawa w łasności.

Rozprawę wyznaczono na 17 sierpnia 
1914 godzina 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Kórnera w Ty­
czynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się n ie zgłosi lub pełnom ocnika  
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tyczyn, duia 18 lipca 1914.

L. cz. B. C. I. 4 70 /14  (2148)
E  d y  k t.

Przeciw Damianowi i Mikołajowi Wa- 
sylowskim , których m iejsce pobytu jest n ie­
znane, w niesiony został do c. k. sądu powia­
towego w D ynow ie przez Józefa M yckę po 
Szym onie i Julii Fuksa zam. Mycka w Sa­
noku pozew o uznanie prawa w łasności pgr 
Ik. 363/1 i części pgr. 353/2  gm. Lubno i t. d.

Na podstawie pozwu wyznacza się  au- 
dyencyę na dzień 20 sierpnia 1914, o godz. 
10 przed południem  biuro Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Damiana i M i­
kołaja W asylowskich ustanawia się  p. dr. 
Bernfelda w  D ynow ie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się  
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 17 lipca 1914,

L. cz. C. VI. 656/14 (1 ) (2149)
E  d y k t.

Przeciw  Rubinowi Korngoldowi, któ­
rego m iejsce pobytu jest nieznane, w niesiony  
został do c. k. sądu powiatowego cyw. w 
Krakowie przez Schew ach Prokocimera 
w spółw łaściciela i administratora realności 
w Krakowie pozew o 40 ) kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audy ncya do ustnej rozprawy na dzień  
5 sierpnia 1914 godzina 9 Sala III.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się  p. dr. Franciszka Ksawerego Dziub- 
czyńskiego adwokata w Krakowie, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jegogkoszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy cyw. Oddz. VI.
Kraków, dnia 15 lipca 1914.

L. cz. C. I. 469/14 (2067)
E  d y k t.

Przeciw Damianowi i Mikołajowi Wa- 
sylowskiro, który h  m iejsce pobytu jest n ie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wia owego w D ynow ie przez A nnę z Żaczków 
Kowalczyk pozew o uznanie prawa w łasno­
ści części parceli gr. 365 gm. Lubno.

Na podstawie pozwu wyznacza się  aa- 
dyencyę na dzień 20 sierpnia 1914 o godz. 
10 przed p< łudniem  biuro Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Damiana i Mi- 
kołaia W asylowskich, ustanawia się p. dr. 
Bernfelda adwokata krajowego w D ynow ie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się  nie 
zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 17 lipca 1914.

L. cz. C. V. 18 /14  (2120)
E  d y  k t.

Przeciw  Oswaldowi Thau, którego m iej­
sce pobytu jest nieznane, w ni-siony został 
do c. k. sądu powiatowego w Tłustem  przez 
Ż'vnostenska Banka F ilia  w Krakowie pozę*
0 uznanie egzekucyi co do z- jęrych 150 wor­
ków supe f  sfatu za bezskuteczną.

Na pod^Uwie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 sierpnia 1914 o go ­
dzinie 9 prztd południem.

Celem strzeżenia praw Oswalda Thau 
ustanawia się p. dr. Saula And>jrmana adwo­
kata w Tłustem , kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Oswal­
da Thau w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się n ie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłuste, dnia 27 lipca 1914.

L. V n . a 5621 (2021)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy  
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k. N am iestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że m agister farmacyi 
Józef A ntoni 2 im. Pelc, dzierżawca apteki 
w Dobczycach, w niósł dnia 18 lipca 1914 
do c. k. N am iestnictw a podanie o koncesye 
na nową aptekę publiczną w W ieliczce, przy 
Górnym Rynku lub w ulicy Kuczkiewicza, 
lub przv drodze prowadzącej z Górnego Ryn­
ku na Klasno.

C. k. N am iestnictwo wzywa zatem tych  
posiadaczy aptek publicznych, którzyby się 
czuli zagrożonymi w swej egzystencyi przez 
utworzenie tej apteki, aby w czterech tygo­
dniach, licząe od dnia niniejszego ogłosze­
nia, w nieśli ustnie lub pisem m ie przedsta­
w ienie do c. k. Starostwa w W ieliczce.

Przedstawień później wniesionych nie 
będzie się  uwzględniać.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 28 lipca 1914.

Za c. k. N am iestnika: 
U s t y a n o w s k i  w.  r.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 103.14 (2094)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na w niosek c. k. Prokuratoryi Państw a: Dru­
kowe pism o ulotne bez oznaczonego miejsca 
druku z napisem  „Polacy11 z d„ty Kraków, 
10 sierpnia 1964 i z podpisem  „Komisya 
skonfoderowanych Stronnictw n iepodległo­
ściowych, jako zastępstwo Prądu Narodowego 
w W arszawie, zaczynające się  od słów  „ P o ­
dajemy do wiadomości" a kończące się słowy  
„zostanie w najbliższych dniach ujawniony", 
rozrzucone w Krakowie, — zawiera znamiona 
zbrodni z § 58 c) 92 i 98 b) u. k., oraz 
przekroczenie z § 9 ustawy prasowej z dnia 
17 grudnia 1862 Nr. 6  Dz. p. p. ex 1863, 
zakazuje się rozszerzania tego artykułu wzglę­
dnie jego inkrym inowanego ustępa.

G. k. Sąd krajowy jako prasowy 
Senat III.

Kraków; dnia 14 sierpnia 1914.

m g : „jUte ub)oIutt|d)e alMrtjdjaft tn Oftfrreidj" 
in ber SteHe pon „bie fflhftnfTftdnblid)" big 
„bie man berlefct" nad} § 65 a, 300 S t . ®. 
unb § 493 S t .  P  0  berboten.

L. cz. Pr. III. 101 14 (2027)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
treść kartek widokowych wydanych nakła­
dem K. Litw inowieza w Krakowie z napisem  
„Pocztówka". Część zysnu przeznaczane na 
oomnik Kościuszki w Krakowie, zagrożony 
dom w BieLku N aśladownictwo zas rzężono. 
A. Ł ą-ki w Krakowie, zaś na strunie odwro­
tnej „Biała Bielsko i reprodukcyę postaci 
Sokoła polskiego ze sztandarem polskim, 
przeciw któremu zwraca się  wojowniczo uzbro­
jony policyant n ienrecki i czterech burszów 
n em ieekich uzbrojonych w rewolwer, kije i 
kamień, tudzież treść kartki reklamowej z na­
pisem i Pamiątka krwawej niedzieli w Bi»łej 
zawierają w całej swej osnowie znamiona 
występku zbrodtn z § 302 k. k., że zakapuje 
się  lozszerzania tych kartek.

C. k. Sąd krajowy karny jako prasowy, 
Senat III.

Kraków, dnia 8  sierpnia 1914.

31. 77 (8082)
T ag !. !. 2Rinifterium beg Snnern bat 

unterm 1 fflpril 1914, 3 - 1559/tDł. 3 »  berin  
S t . Petersburg erfcbnnenben pfriobijd)en T'Udf* 
fdjrift: „Gołos Ruś" auf ®ruub bek § 26 bcS 
Prefjgefejąes ben poftbebit fur bie ittt 9łeid)8rate 
bertretenen iiónigreidje unb Sanber entjogen.

T ag f. f. Sanbeg* alg Prejjgeridjt in gai* 
bach bat mit bem Gsrfenntmffe bom 1 Slpril 
1914, p r . V II 24 14, bie PSeiterberbrcitung ber 
Jłummer 4 ber in Saibad) erfd)einenbfn 3 fit5 
idjnft; „Slevenski bratnik", Slprilnummcr 
1914, tnegen ber SteHe bon „Dejstvo, da j e “ 
big „v Trst" ber iRotij „Vzor narodnego za- 
voda“ narfj § 302 @t ®. berboten.

T ag f. f. ®reig* alg Prefjgeridjt in 
®drj bat mit bem Srfentniffe bom 28 3Rdr$ 
1914, P r. V 7/14. bie SBeiteroerbreuung beg 
Slrtilelg: „Le delizie del § 1 4 “ in ber 3eit= 
)d}rift; „II Soeialista Friulano" ddo. 3)łon= 
falcone, 28 PłdrS 1914, Słummer 194, n a*  § 
300 S t .  ®. berboten.

3)a8 !. f. Sanbe8 = alg Prefjgeridit in Srieft 
bat mit bem Grfenntuiffe bom 28 P łdrj 1914, 
pr. IX  47 14, bie SBeitcrberbreitung ber 9łum= 
tner 14 ber 3ńtfdjrift; „Jugoslovija“ bont 27  
Płdr* 1914 toegen ber Stelle bon „Ora la 
Quarto“ big „rivalk ima p 'a v !“ beg 'Artifclg: 
„Jtalija in njene aspiracije" nad) § 65 a 
S t. ®. berboten.

&ag f. f. Sonbegs alg Prefśaerid)t in £rieft 
bat mit bem (Srtenntniffe bom 29 P łdrj 1914, 
Pr. IX . 41/14, oie 'ffieiterberbreitung ber 9łum= 
mer 6 6  brr 3 e{tfĄ rift: „LTndipendente" bom 
26 P łarj 1914 toegen ber SteHe bon „Ora 
per ąuesto noi ci siamo" big „che cosi s i a !“ 
beg tilrttfelg: „Un monitu" tiocb § 65 a 
S t  ®. berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg Prebgericbt in Urieft 
bat mit bem ffirlenntniffe bom 29 Płdrj 1914, 
P r. 48 /14 , bie aBetteroerbreitung ber Pummer 
78 unb 79 ber tn Penebig erfdjeinenbfn 3 fit» 
djrift: „II Giornale di Venezia — Gazz- tta 
di V enezia“ bom 20 uub 21 P łd n  1914 u o*  
§ 63 S t  ® . berboten.

® a8 f. f. Sanbeg* alg prffjgeridjt in 
2 >ieft bat mit bem (Srfenntniffe bom 31 Śftarj 
1914, j)3r. 52 /14 , bie- aSeiteroerbrmung Der 
Pum m er 82 ber 3 eiM )rift; „La Stam pa" 
bom 2 3 — 24 Płdr^ 1914 na<b § 305 S t  ®. 
berboten.

®ag I. f. Sanbeg* alg Prefjgeridjt in $rieft 
bat mit bem Srtenntniffe bom 31 P ła r j  1914, 
p r .  51/14, oie Płetteroerbreitung ber Pum m er 
82 ber 3 »’itfcbrift: „La P a tria  del F riuli*  
bom 23 P ła r j  1914 nacb § 305 ©t. © ber* 
boten. ___________

3)ag !. !. ®reig* alg pre§geri(bt in SRo* 
bigno bat mit bem @r!enntniffe oom 27 P łd rj 
1914, P r  8 1 4 , bie SBeiterberbreitung ber 
Dłummer 795 ber 3 pitfcbnft: „Idea Ita liana" 
bom 26 SRdrj 1914 tnegen ber SteHe bon „e 
come sono state" big „ trav»glia ta“ beg Slrti* 
te lś: „La situazione" nacb § ^^0 S t .  ®. 
nerboten.

T ag f. f. Satbeg* alg P re§geri*t tn 
Prag bat mit bem ©rfenntniife bom 31 Płdrj 
1914, P r  I 102 14 bie SBeiterberbreitung ber 
■Jlummer 27 ber i^riifĄrift: „Verejne mineni" 
oom 29 PłćtTj 1914 tnegen ber Stelle non 
„Pośledni operace" big „zachrany" beg SIrti* 
felg- „Politika pokladnich poukazek" nacb § 
65 a S t . & nerboten

T ag f. t. Sanbeg* alg Prefjaeridit tn 
Prag bat mit bem Srfenntnifie bom 31 SDIarj 
1914 P r. I  103 14, bie aBeiterberbreituna ber 
Pummer 1 ber ^eitfĄ rift: „V boj za vo 'n ost“ 
bom 28 Sftarj 1914 megeu ber Stellen  Don 
„Zachovej n am ' bt8 „krcv“ beg 21riife[g: 
„Balun se nafoukl a praski"; beg Slrti fe lg : 
„Kracime rozhodne ; bon „Jen jednoho"  
iu? „z mody" beg ©ebiditeg ■ „Ke duum roku 
1905"; be« 21' tifelg: „Ce na a zlu ta"; non 
„Vzdyt se dnes" big „nejchud-iim" beg Slrti* 
felg: „Hlidka socialni" nad) § 65 a. 300, 
302 unb 305 S t  ®  fottńe geuidfe Slrtifel IV. 
beg ®eff(jeg bom 17 Tejember 1862, SR. ®. 
PI. SRr. 8  ex 1863, berboten.

T ag f. f. $retg* alg Prefjgerićbt in S t .  
Pblten bat mit bem Srfenntniffe nom 31 SDMrj 
1914, P r  VIII. 2/14, bie SEBeiterberbreitung 
ber SRummer 13 ber 3f'tłd )rift: „Pore bon ber 
Dbbg" bom 28 SJRarj 1914 toegen be8  Slrti*

T ag f. I. Sanbeg* alg Prefjgerićbt in 
Gjernototfe bat mit bem Srfenntniffe nom 29 
SIRćr/j 1914, p r . 1 1 1 /1 4 , bie SEBeiterocrbreitung 
ber SRunimer 14 ber 3 c^fĄ r<ft ‘ „^ortoartg" 
bom 28 SRarj 1914 toegen ber SteHen auf 
Seite 1 bon „@8 gibt" bis „unb ®elb", bon 
„21 ber bie" bis „toeitere binju", bon ift" 
big „eleme tarften PoRgintereffcn" unb bon 
„Slucb b'er“ „man feftbalten" nacb § 65 a 
Ś t . ® . berboten.



31 78 (8088) 492 @t @. fonjic gemćifj Slttifcl V . be3 ©e* nossenschaft m it beschrankter Haftung iu ‘ Podpis firm y: Pod pieczęcią firmy pod-
8 m fiłamen eeincr SOłajefiat bes S o i jer 3! j je |rś  nom 17 Sejember 1862, SR. ©. S81 Buczacz. | pis przewodniczącego, lub jego zastępcy i

®a§ t. f.. Slonbfśgeridjt SDBirn c(3 SJJrefe* 8  ex 1863, orrbotm i Na waluem zgromadzeniu cz łon k ów ' podpis członka zarządu.- n r ,  ni . .  _ ł -i, . ,fl>‘rict)t bat mit be ot ffirfcnntnifje bom 1 Slpril 
1914, SJJr. XXXV 115/14, auf Hntrag brr f f. . 
6taat3aniua(t<f)ajt erfannt, bafj brr Snfjclt ber j 
go lgc 72 ber pTiobififien Sutcfidbrift; „'M-- 
bcutfcfjeS DagfńaR", 12 Safyrgang, bom 29 
Sileni  ̂ 1914, unb ^luar bit @telicn im Strtifrl: 
„ D ii SBolfSbrlrug non SourbeJ" I. non „Uber= 
tx>H mat bufę $eit" bis „itjrc SSaffeti ge= 
fhrcU" (©cite 3, ©palte 1 unb 2), II. non 
burd) Serfauf beS ber bunitngfanbigni" bi8 
„iit 61)tfurd)i jtdi bcugeu fonrte!" (© u tr 3, 
©palte 3), bab Siergc^en nad) § 303 ©t. 
©. begriinoc unb rS fińrb nad) § 493 ©t 
SjS 0 .  baS iśerbot btr SSJcitemrbmtung 
birjer Dntdjdjnjt auśgcjprodjeu, bie beri ber 
f f. ©taat$nntt>Gltjd)aft berfugre iBefcijiagncgim 
nad) § 489  © t 'P. €■ brjiatigt unb naiĄ § 37 
SBr. © mif bit SSccnidjtung Dcc jaijieden 
@jentpi'a?v nfamsfi

SBirn, am 1 Slpril 1914.

! w dniu 18 marca 1914 odbytem uchwalono, 
| ponieważ stowarzyszenie działalności swojej 

D a ś f . f SarbeS ale Sprefjgenc&t in S ru n n  j n ie rozpoczęło — rozwiązanie stowarzema, 
bat m u bem GStfrnntniffe t m  2 Śiprif 1914, ! w ślad zaczem zarządza się w ykreślenie fir- 
| r .  59,14, bie B e ite m ib m tu n g  bon ®rntf- i my z tusąd. rejestrów zarobkowo - gospodar- 
(djrifien.

iiutig bon Duttf- ; my 
^rotballenb obfjuiic DarfteHiuigcii, nać) j czych. 

§ 5 1 6  ©t. neeboten.

3 m STcamen ©cim r 9)fajcftdt bef ^aifrrś!
Da? i. I. UanbrSgoiciJt UBirn ule ^Jrefu 

geridit Ljat mit bnn Grfenntnijje bont 1 21prit 
1914, $ r. XXXV 114 /14  3, auf SIntrag ber 
f F. ©taulSantbaltfdjaft erfannt, baji ber Sidjalt 
b r  SRummer 6  ber periobifdjen Druifjdjrift: 
„S vitan i". 3 Safjrgang, bom 26 SMfirj 1914, 
unb $wor bie ©relie im Strlifcl; „Z dejin pu- 
pezu v XII. a XIII. sioleti"  oon „A jeho  
vyroky“ biS „moje matka" (©eitf 2 , ©palle 
8 ), bas SBetgrjjen nad) § 303 © t ®. be.= 
griinbe unb cS tuirb nad) § 493 © i. P̂ 0 .

®a§ F. f. SanbiS* ais Spreggeridit in Gjft* 
notoilg pat m;t bem (Srlenntniffe bom 31 SDłdrj 
1914, Sp>;. I  12/14, bie SSMteiberfcreituiig btr 
Ołummrr 5 bet geitfcbrift; „Narodnaje Wolja" 
bom 27 SOłdcj 1914 toegtu ber ©teUen r-on 
„Kus-ikiji iiud«“ bis „w tiurm l", bon „Ta- 
kymy buły" big „Prykarpatskoj Rusy", oon 
„wo Prazi możno" big „politycznych org.ini- 
zacyj", ben „A josly nasz" bis „swobidnoje 
słowo" bon „Konstatowano pered" bis „pra­
wosławnych czad", bon „A le nawet" biS 
„i treb" unb oon „Imy wydym" bis „i are- 
atam y- nad) § 65 a ©t. ©. berboten

D e s  F. { Sanbcś" a(S f  re^geriept in Sjer> 
noibip bat mit Dem ffirfenntnifje bom 1 2lpril 
1914, '-pr. I 1 3 1 4 , bie 'łBeitcrberhnitung ber 
SRuuaner 5 ber : ©Ąutgloife"
bom 1 Slpril 1914 wegen bes S lrtifd s: \ g f i t  
roen Dft:rttid) iSclD pat" in ber © tdlr bon 
„Sa fifłenctdp" bis „unb Oben" nad) § 58 c 
®t @ berboteu.

bab SBerbot ber Seiterm-rbreitung f « j er^ r“ t  I [)at
jdjrift auSg-jp oĄ;n, bu oon btr t. t. ®*aats -- | £ “•  ̂ £
anroa!tfd)aft bcrfu.)te

Data wpisu: 22 kwietnia 1914.
0 . k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 22 kwietnia 1914,

L. cz. Firm. 344/14 (1440  2 - 3 )
Stowu IV. 62 

W ykreślenie firmy stowarzyszenia. 
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń  

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Deiatyn, 
Brzmienie firmy: Powszechny Instytut 

kredytowy stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką D elatynie, po n ie­
miecku : AUgem eines C redit-Institu t regi- 
strirte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung in Deiatyn.

Na wainem zgromadzeniu w dniu 15 
lutego 1912 odbytem uchwalono ponieważ 
stowarzyszenie działalności swojej nie roz­
poczęło,  rozwiązanie stowarzyszenia, w ślad
zaczem' wykreśla się firmę stowarzyszenia  
z tusad. rejestrów zarobkowo - gospodarczych. 

Data wpisu: 22 kwietnia 1914.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 22 kwietnia 1914

Ogłoszenia: na tablicy lokalu Spółki 
w razie potrzeby w czasopiśmie wydawanem  
dla Spółek przez Patronat.

Udziały członków7: Najmniejszy udział 
5 kor. obowiązany zapłacić tyle udziałów po 
5 kor. ile posiada krów7.

Odpowiedzialność: Dziesięciokrotna wy­
sokość udziałów.

Data wpisu: 28 marca 1914.
C. k. Sąd obwodowy iako handlowy, 

Oddział IV .
Nowy Sącz, dnia 28 marca 1914.

SSefdjlagnapm? nad) 
489 ©t. p  0  befidttgt unb nad) § 37 Spf 
(fi. auf bie Słeniicpiung ber fasfierteit (Sjempiare 
erfannt.

2Bien, am 1 Slpril 1914.

$ t .  9/14, bie SEBnteroct&mtunj ber SRuminer 
25 ber Heitjdytft: „Narodni list" bom 28 
9Rdrj 1914 lbcgenbió SlrliteiS. „Dva oglasa" 
m ber ©tefie bon „Kada s e “ btś „nastavit ce 
m o“ naĄ § 300 ©t. @. berboten.

f. f. OberlanbeiF alś iBreRgenĄl 
II 3 uftaii( in Drieft pat mit bem SSrfenntnijj 
roui 20 Didrj 1914, ®  2 1 1 4 , bie ŁźBciter= 
bc.rbreitunę ber SRummcr 4975 ber 3 fitfdu ift: 
„U giornaletto di Pola" bom 5 3Jłdrj 1914  
hiegen br£ gaujen 21rti!eI3; „II O onsigliere di 
Polizia Mlekus* tiacp § 300 © t ©. Dcrtotfn

Da3 f f ^rei§= alź preRgericfit in (fibrj 
pat mit bem ©rfenntniffe bom 31 łlfdrj 1914, 
p r. V 8  14, bie S&kitcrDcrbreitung ber tffanfa* 
tur, erjd)’fnenen in brr flriurfjrift: „La revue 
hebdomadaire" ddo pari3 , 8  Sfiooembfi 1913, 
fiłummer 45, unter bent Ditcl „Le loup au- 
trichien et 1’agneau serbe" nacp § 63 ©t 
@>. berboieu.

DaS l. f. Saube3» alś Prepgeridpt u> 
Sunfbrud pat mit &em Srfenntnijje oom 25  
Slłdrj 1914, )Br 38/14, bie Sieiterberbrettuiig 
ber fifutnmer 733 oer jjeitfcł)rift: „Der Dirolcr 
Sfiiaftl" bom 15 2Rdr^ 1914 luegeti brr sżku* 
f e l: „Der ©taatjantoalt fann . “ in bet ©lelle 
bon „toir łboUeti b"n burd)" bis „ S d te  êi = 
gen"; ,,2lud) einr 9Reliqme" ga n j: „§eiltge" 
bon „Die gule g n m  patte" bis „barnu abge  ̂
tuijcpt'' ; „(SottcSfurcpt" oon „28't jie pcebigt" 
bis „kapitel anfdjjneibet" naĄ § 132 a unb b, 
303 ©r. ©. brri-otni

DaS f. f ftrciS= alS jjkefjarricbt i:, Drient 
tjat mu bem (Srfenutrujfe oom 31 1914,

4 1 4 , bie SBeiternerbreitung ber 9łummcr 
5 ber >)eitfd)rift: „La Gioventu socia listi"  
ddo. parnio, 24 3Rdrj 1914 nacp § 305  
©t. @. berboten

r m y ,
L. cz. Firm. 286/14 (1405  2 — 3)

Kg. A. I- "04
W pis firmy spółkowej.

Należy wpisać do rejestru Rg. Oddział
„A".

Siedziba f in n y : Stanisław ów , ul. Gil- 
lera 2 .

Brzm ienie firm y: Przedsiębiorstwo bu­
dowy „Recor.P1 w Stanisław ow ie, po n ie­
m iecku: Bauunternehm ung „Record" in Sta­
ni slau.

Przedm iot przedsiębiorstw a: Prowadze­
nie przedsiębiorstw  budowlanych.

Form a spółk i: jawna.
Spolnicy osobiście odpowiedzialni: Gu­

staw W eitzmann, inżynier w Stanisławowie; 
Samuel Blader, inżynier w Stanisław ow ie; 
Józef Schleirner, kupiec w S tan isław ow ie i 
Boruch Mahler, geom etra w Stanisław ow ie.

U poważnieni do zastępstwa i podpisy­
wania spółki: Gustaw W etzm ann, Samuel 
Blader i Józel Schleirner, atoli zawsze dwaj 
kollektywnie i to w ten sposób, że pod wy- 
ciśniętem  starupilią, lub wypisanem  brzmie­
niem firmy Józef Schleirner i Gustaw W eitz- 
mann, lab Józef Schleirner i Samuel Blader 
umieszczą sw e nazwiska.

Data w pisu  13 czerwca 1914.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, 13 czerwca 1914.

(1420 2 - 3 )

-Eg."

Z. Firm , 188/12
Rg. A. I. 200
Eintragung einer Einzelfirma.

Einzutragen ist in das R egister 
Abt. „A".

Sitz der Firm a: Halicz.
F irm aw onlaut: M. Spirmann.
H etriebsgegenstand: GrossverschIeiss 

gebrarmter geistiger Getriinke
Inhaber M oses Spirmann Kaufmann in 

Halicz der die Firm a „M. Spirmann" zeichnen  
wird.

Datum der Eintragung 10 Juni 19.14, 
E. k, Krcisgericht Abt. II

Stanislau, den 13 Juni 1914.

L. cz. Firm. 579/14 (1418 2 - 3 )
Rg A. I. 198

W pis do rejestru handlowego firmy.
Należy wpisać do rejestru handlowego  

Rg. oddz A.
Siedziba firm y: Stanisławów.
Brzmienie firm y: Zakład pogrzebowy 

„Concordia" Feliksa A ntoniego Mayera w 
Stanisławowie, ul. Sapieżyriska.

Przedsiębiorstwo pogrzebowe, sprzedaż 
trumien i rozmaitych dodatków w zakresie 
przedsiębiorstwa i wypożyczalnia powozów.

W łaściciel Feliks Antoni Mayer, który 
firmę będzie podpisywał w ten sposób, iż 
pod "wyciśniętem pieczęcią, lub wypisanem  
brzmieniem firmy umieści swoje obydwa 
pełne imiona i nazwiska.

Dzień wpisu 3 czerwca 1914.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział H.
Stanisławów, 3 czerwca 1914.

(1437 2 - 3 )

D a» f. f. StreiS a!8 ')hefjqcnd)t in iieit* 
mnij) l)at mit h,>ut ©rfenntniffe fiotn 2  Slpril 
1914, t|ir 2 4 1 4 , bie SBcitcrberbreilung bet 
Sćumnicr 13 btr Deitjrfjrift: „Deuttd)e 2Bacf)t" 
uotn 28 fiRdrj 1914 vu?gen ber ©tcUen ton  
„baj) eS 1 " biS „t)at" unb oon „Wa4 auf" bi§ 
„aufgcbaut ift" btS sJlrtifel«; „fiłoĄ cin eiu 
Rlrief an © tof §ut)n" nad) § 1 2 2  d © t  
oerboten. ___________

D oź f f itreiź* alż ^refjgcttcłfi in •Bilfen 
6 at mit bem Stfenntmffe Oom 2 Slpcif 1914, 
^ r, 8 /14 , bie _ SBeitcrOerfamtung bet fiłumntfr 
3 bet $ntfd)r’. f t : „Novy postovni obzor" o.m  
30 ifiłdrj 1914 toegen bec ©tellen oon „A aby 
mira" bi§ „pa-sivni r e s is f,ence“ unb oon 
„Prvni p assivo i“ biś „jitn nic płatny" bel 
si l t i f e le :  „Zeme passiyui resistence" nad)
65 a ©t. ©  oerboten.

L. cz. Firm . 291/14  
Stow. III. 2823  

W ykreślenia firmy stowarzyszenia. 
Należy w pisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba >towarzyszenia: Buczacz. 
Brzm ienie firm y: Pow szechny Instytut 

kredytowy z ograniczoną poręką w  Buczaczu, 
po n iem iecku: „A llgem eines Credit Iustitut, 
registrirte G enossenschaft mit hrschrankter 
Haftung in Buczacz

Na w alnein  zgromadzoniu w dniu 22 
marca 1914 odbytem uchwalono, ponieważ 
stowarzyszenie działalności swojej nie rozpo­
częło, rozwiązanie stowarzyszenia w ślad za- 
czem zarządza się  w ykreślenie firmy stowa­
rzyszenia z tusąd. rejestrów handlowych. 

Data wpisu: 2 2  kwietnia 1914.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział 11.
Stanisław ów , dnia 2 2  kwietnia 1914.

L- cz. F irm . 276/14  (1407 2 —3
. Stow I. 298  

Amiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

N ależy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarokkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Monasterzyska
Brzm ienie firm y: Zakład kredytowy

w M onasterzyskach stow. zarej. z ograni 
czoną poręką.

N a walnem zgromadzeniu członków  
dnia 26 lutego 1914 odbytem, uchwalono 
rozwiązanie i likwidaeyę stowarzyszenia.

Brzm ienie firmy likwidacyjnej: Zakład 
kredytowy w Monasterzyskach stowarzyszę 
n ie zarejestrowane z ograuiczoną poręką w li 
kwidacyi.

Na nadzwyczajnym walnem zgromadze­
niu w dniu 10 marca 1-914 odbytem wybrano 
likw idatoram i: Schajego Safrina, Wilhelma 
Lifschitza i Salomona Singera, wszystkich 
w Monasterzyskach, którzy firmę stowarzy 
szenia podpisywTać będą w ten sposób, iż pod 
brzmieniem firmy likwidacyjnej położą tyUo
swoje nazwiska.

W ierzycieli stowarzyszenia wzywa się, 
aby ze swojemi pretensyami do stowarzy­
szenia sia zgłaszali.

Data wpisu: 27 kwietnia 1914,
0 . k. Sad obwodowy jako handlowy,

Oddział II.
S tan is ław ó w , dnia 27 kwietnia 1914.

(331 2 - 3 )

D a? f. f. JTretiU alś ifirefjgeud)! in jjjtifen 
pat mit bem ®;f?nntniffe oom 2  2lpril 1914, 
s+h. 9 1 4 , bie SBriteracrbrcitung brr jRummer 
9 ber 3fńfcf)rift: „Hudebni rozhiedy" nom 1 
^(pril 1914 toegen ber ©telle oon „Doufame, 
ze tyto pripady" bis „ 5 x 2 1 “ be§ 21rtifel8: 
„§ 19 tiskoyeho zakona" naćf) § 491 unb

L- cz. F irm . 369 14 (1438 2 — 3)
Stow. IV 8

stowarzyszenia.
u ^’Pisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych j gospodarczych.
^ledziba stowarzyszenia: Buczacz. 
Brzm ienie firm y: Wzajemna Kasa kro- 

y  °w a stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką w Buczaczu, po niem iecku: 
” enieinsam m e C redit-K asse registrirte Ge-

L. cz. Firm. 90/14 
Stow. IU- ^

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego t 
gospodarczego.

Należy wpisać do rejestru stówa zy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stow arzenia: Ciche.
Brzmienie firm y: Spółka mleczarska

w Cichem stowarzyszenie zarej. z ogran. po- 
reką.

Data statutu: Ciche, 19 października 
1913 r.

Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) W spólne przerabianie i spieniężanie 

mleka produkowanego w gospodarstwach 
Spółki,

b) szerzenie wiadomości co do um ie­
jętnego chowu i żywienia bydła mlecznego,

c) wspólne sprowadzanie artykułów n ie­
zbędnych w gospodarstwie nabiałowein.

Czas trwania nieograniczony.
Zarząd : Przewodniczący zarządu : Woj­

ciech Tylka.
Zastępca przewodniczącego : Henryk So­

wiński.
Członek zarządu i kasyer: Józef Be­

dnarczyk.

L. cz. Firm . 118/14 (1436 2 - 3 )
Stow. IV. 20 

W ykreślenie firmy stowarzyszenia. 
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Koropiec Po­

tok Złoty).
Brzmienie firm y: Spółka mleczarska w 

Koropcu, stow. zarej. z ogran. poręką
Na walnem zgromadzeniu w dniu 30 

listopada 1913 odbytem uchwalono, ponie­
waż stowarzyszenie działalności swojej nie 
rozpoczęło, rozwiązanie stowarzyszenia w ślad 
zaceni zarządza się wykreślenie tegoż firmy 
z tusąd. rejestrów zarobkowo - gospodarczych. 

Data wpisu 22 kwietnia 1914.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 22 kwietnia 1914.

L. cz. Firm . 492/14 (1987 2 - 3 )
Stow. II. 316 

Zmiany i dodatki do wpisanych już w reje­
strze firm stowarzyszeń zarobkowych i go ­

spodarczych.
W pisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych, że na ponownem  
nadzwyczajnein walnem zgromadzeniu człon­
ków „Podolskiego Towarzystwa dyskontowego 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni­
czoną poręką",j „Podolische Disconto Gesell- 
schaft registrierte Genossenschaft m it be­
schrankter Haftung" z siedzibą w Tarno­
polu, dnia 23 kwietnia 1914, — uchwalono 
rozwiązanie i likwidaeyę tego stowarzysze­
nia z tein, że odtąd brzmienie powyższego 
stowarzyszenia będzie z dodatkiem „w likwi- 
dacyi" tudzież, że likwidatorami wybrano 
z dotychczasowych członków dyrekcyi Józefa 
Beera Horaa likwidatorem, a Benjamina Kri- 
mo zastępcą likwidatora.

W ierzycieli powyższego stowarzyszenia 
wzywa się, by tamże się zgłosili.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 21 maja 1914.

cz. Firm . 248 /14  (11186 2 - 3 )
Stow. III. 2875 

W ykreślenie firmy stowarzyszenia. 
Należy wpisać w rejestrze dla stow a­

rzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Buczacz. 
Brzm ienie firmy: Związek kredytowy 

dla drobnego hantłlu, przemysłu i rękodziel­
nictwa, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką w Buczaczu, po niemiecku : 
G redit-U nion fttr Kleinhandel, K leingewerbe 
und Handwerker, registrirte Genossenschaft 
mit beschrankter Haftung in Buczacz

Na walnein zgromadzeniu członków w 
dniu 14 marca 1914 odbytem, uchwalono, 
ponieważ stowarzy zenie nie weszło w życie 
rozwiązanie stowarzyszenia, w ślad zaczem 
zarządza się  wykreślenie firmy stowarzysze­
nia z tusąd. rejestrów zarobkowo-gospodar­
czych.

Data wpisu 27 marca 1914 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 27 marca 1914.
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S u l i m a  D Ą B R O ! V H X I E t i O
kupuje i sprzedaje stare srebro, '.ło^o 1 kumiem*. 
7A * v .i* z:łłwrv, t n s  9 w x  -. < v r s t /

AMERYKANKI 
STANISŁAW ABL 
L W Ó W ,  S Y K S T U S K A  3.

Walka z gruźlicą!
— Stowarzyszenie galicyjskich druka­
rzy we Lwowie wydało seryę, składa­
jącą się  z 10 sztuk, pięknie kolorowa­
nych huculskich kart widokowych pę 
dzla znanego artysty-malarza I. TRUSZA 
(Wodospad Prutu, Chłopiec huculski, 
Kapliwiec, Dziecko huculskie, Widok z 
Diłka, Kamień Dobosza, Huculi trębici, 
Widok z Jamny) i D. OLAŃSKIEGO (Dom 
zdrowia drukarzy w Mikuliczynie, Cer­
kiew w Mikuliczynie). — — — —
— Cena jednej seryi tylko — — —

1 k o ro n a !
— Przy odbiorze większej ilości od­
powiedni rabat.— - —
— Czysty dochód ze sprzedaży prze­
znaczony na sanatoryum piersiowo cho­
rych drukarzy w Mikuliczynie. — —

Zamówienia i pieniądze uprasza się  
posyłać pod adresem sekretarza Sto­
warzyszenia : P. B U N I A K, LWÓW,
Ul. SKRZYŃSKIEGO 14, 112. (Galicya,

^  Austrya.). — — — — — — — ^

[ffalka z gruźlicą!

rejTudukc.ya kolorowa ze słynnego obrazu 
F. KRUDOWSKIEGO jest do nabycia w 
gustownych ramach i za wzkłera w cenie
---------------- 2 5  k o ro n  — -----------
za porto i opakowanie dolicza się 1 kor. 
w biurze ogłoszeń S o k o ło w s k ie g o  
L w ó w , u l. T rz e c ie g o  M aja  5.
Na żądanie przesyła się odbitkę niekolorową.

z n a j le p s z y c h  w ę g l i  g a z o w y c h  do  c e ló w  k o w a l ­
sk ic h ,  o p a łu  i c e n t r a ln y c h  o g rz e w a ń

d - c s t a / i  c z ^ a .

Zakład gazowy miejski
w e Lwowie.

„Meister der Farbe“
oryginalna rip ro o u kcye  m iędzynarodow ych m alarzy

kompletu.© roczn ik i 1 9 0 6 ,  1 9 0 8 ,  1 9 0 9
p o leca

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Trzeciego Maja 5.

chińskie i angielskie, ciemno naciągające o w ybornym  
smaku i aro m atyczne

poleca.

IIA  \  H E R B A T Y  i  K A W Y

EDMUNDA RIEDLA
c. k. nadwornego dostaw cy

we Lwowie, ul. Teatralna 3.
Proszę żądać szczegółowych cenników.

I

Ogłoszenie.
F ilia  c. k. uprzyw.

Austrysckiego Zakładu kredy­
towego dla handlu i przemysłu

we Lwowie
zawiadamia niniejszem,

że od dnia 15 sierpnia b. r.
oprocentowuje dotychczasowe wkładki 

na książeczki oszczędności po

5 prc.
rocznie, zamiast jak dotąd po 4 prc.

Dalsze wkładki przyjmuje się tyl­
ko na nowe książeczki i oprocen­
towuje takowe po 4  prc. rocznie.
Z książeczek tych wypłaca się kwo­
ty do 5 0 0 0  koron dziennie bez  

wypowiedzenia.

Obwieszczenie.
Wiedeński Bank Związkowy

Filia we Lwowie
o p ł a c a

od dnfa 15 sierpnia 1914
od wkładek dotychczasowych na ksią­

żeczki wkładkowe

od nowych wkładek

4 “ O
Lwów, d. 15 sierpnia 1914.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


